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Kraków, 23 lipca.
W  naszej polityce, zazrówin© wewnętrznej, jak 

i  zewnętrznej, nastąpił wreszcie zwrot, który 
do pewnego stopnia wyjaśnił i ustailił sytuacyę. 
W polityce wewnętrznej jest tym punktem 
Zwrotnym utworzenie rządu koalicyjnego, o któ 
*7 od dawna wołaliśmy, w  polityce zewnętrznej 
7~ Postanowienie naiwdązaaiia bezpośrednich r,o- 

°Wań z sowietami,
Oha te wydarzenia zruajduję. się ze sobą. w 

2'vdęzitu  ̂ pierwsze jest w  stosunku do drugie­
go niezbędną przesłanką. Tylko bowiem rząd, 
^^prezentujący wszystkie stronnictwa i kierun- 
wt, może podjąć rokowania z nieprzyjacielem i  
d ła w ic ,  względnie przyjąć warunki, które a 
^ te ir to ri nie spotkają się z potępieniem lub 
z 'Wyraźną opoizyeyą. I tylko jako społłeczeńsitwo 
^pełnie skonsolidowane możemy wystąpić do 
Perlnafctajcyj samodzielnych, w  których do pe- 
VMllego stopnia jesteśmy zdani na właisne siły.

Przed rządem naszym stoją obecnie najwyż- 
Sze zadania. Utrzymanie jednolitości wewnątrz 
®Poiecaeń«1nv;a i  stworzenie z tego faktu silnej 
Podstawy dla swego stanowiska wobec prezci- 
Whików zewnętrznych. Jednocześnie zaś ocale­
nie zasadniczych podstaw i warunków istnienia 
^pod leg łego  i  zdolnego, do rozwoju państwa 
Polskiego w rokowaniach z nieprzyjacielem, 
^ "M iow o zwycięskim i zapewne ufnym w  swo- 
1® siły i  dalsze powodzenie. Są to  okoliczności, 
' v^ród których najwyższe to zadanie staje się 

saozególnie trudnem.
A  jednak zadanie to musi zostać dokonane.

która pozwoli rzą dowi -polskiemu spełnić 
w  sposób należyty —  jest przedewszystkiem 

datury moralnej. Da mu ją  przedewszystkiem 
Przeświadczenie, że cały naród polski, zjedno- 

i zdecydowany na każdy wyodłetodła u- 
“Tzynnania swego istnienia, stoi Za nim, —  pe- 

hość, że nowe siły dźw igają się z głębi tego 
sirodu do w alk i bez żadnych ustępstw, jeżeli 

zajdzie potrzeba. Siły matea-yalinej doda 
mu stanowisku akcya naszej aamii, która 

Pfzeszła już — choć na razie częściowo —  do 
an owczej akcA-j obronnej o charakterze kontr-

° Ienzy wnym .
Nie należy przytem zapominać, że bądź co 

^ ? z> Jakkolwiek nie formalnie, to jednak fak- 
n * 0|iie przy tych rokowianiach stać będzie za 

^oa'Utrya. W prawdzie pomoc je j dotąd nie 
• a zbyt skwapliwa, wprawdzie nie dość sta- 

n a i'0213, ,JP‘0!SbaW|a Anglii odebrała jej medyiacyi 
^  t^^żniejszy składnik skuteczności, ale prze- 
ła:fc5 iSvv̂ ’ad,° ,mo^ć, że to je j „res ag,itur“ przy za- 
i n t ta'niu slx>ru polsko -roisyjsk i ego i że te jej 
doerasai 'wynMgujją utrzymania Polski, zdolnej 

samodaełnego istnienia, zdają się przenikać
tvt ^  11311 y®łów mężów kierujących poli-
oucą koaJicyi.

przez kaaiLicyę sprawy polskiej za 
będzie przy rokowaniach ele- 

iPusza3 ’wa®:i> że bolszewicy liczyć się z nim
l m anL? nas on Pewnym moralnym

^ryalnjTm punktem oparcia,

d z ie iP ^ ^ 0 to pozv','a,la' 11801 utrzymywać na- 
w  rokowaniach z nieprzyjacielem 

2yakiax; ZMra1czyn?/'szy  wszelkie trudności, u- 
pokoju trwałego i  m ożliw ie ko- 

—  że Wr/J; Ai^zbędnym tego warunkiem jest 
myśli y  j®sizcze do zasadniczej naszej
SBa iertn konselidacya wewnętrzna, na-
bów wI ai Ć j?ostęi>(W'ania myśli i c-zy

Staną to
dno.ści si?a“ i 101,600 ^banalizowema: „w  je- 
Wda. P w « n i l5  . lv l w  o i °i niewątpliwa pra- 
r*y Sl«  ^totn io tą zasadą, otwo-
h  naroGô g 7 t  1 nlewyczernaH'le źródła si-
°i®przvjacjelI  <LJ 'vVf lÎ y Iiam llle tylko wobec 
koelicyi t o w £ 0 pWObec wałla^ cej * *  
01 d o p o m o ż e '*^  ~  ^Pomaga.! sobie, a. Bóg 

Jakiś

Bóg jest zawsze po stronie silniepszych bata­
lionów. Myśmy w  polityce powinni przeniknąć 
się świadomością, że popienai się pirzodowszyst- 
kiiem silnych, że ceni się naprawdę tylko sil­
nych sprzymierzeńców'. Zatem twórzmy tę w ła­
sną siłę. ... .

* '-T • .

W  ostatniej chwili otrzymaliśmy telefonicz­

nie wiadomość, że utworzenie rządu koalicyj­
nego natrafia jeszcze na. pewne trudności. W ie­
rzym y jednialk głęboko, że trudności te będą 
zwalczone, albowiem sformowanie gabinetu je­
dności narodowej jest kategorycznym nakajżem 
polskiej racy] stanu i bezwzględnym iwypipsiean 
chw ili obecnej. ,

\ ■'

Warszawa (PAT) Komunikat ratabu generab 
nego wojsk polslach z dnia 22 bm:

Na południe od. Grodna oddziały nasze, pro- 
wadząc nakazaną kontroienzyrfę wzdłuż szosy 
Sokółka-Grcdno wyparły oddziały nieprzjja- 
Jelskie ze Skoropczyc, Kamionki i Olszanki i po 
suwają się pod forty Grodna. Od &w*słeczy do 
ujścia rzeki Szczary utarczki wywiadowcze. Na 
przedpolu rzeki Niemna. Na wschód od mostów 
w rejonie Moskale nieprzyjaciel słabszodi °d- 
iziałami } szwadronem jazdy przeprawi! się 
przez rzekę Szczarę, został jednak zdecydowaniu 
kontratakiem naszych oddziałów odrzucony za 
rzekę. W  rejonie na północ i na zachód od Sło- 
nima toczy się mcięta walka, celem wyrzucenia 
oddziałów nieprzyjacielskich ,które pod Słoni- 
mcm zdoałły przejść Szczarę.

Na Polesiu drobni utarczki z posuwającemi 
się awangardami przeciwnika na linii Bobryk. 
Nieprzyjaciel usiłował jednocześnie sforsować 
Prypeć pod Kolkami i  Wolwicami, został Jednak 
z ćiężkiemi stratami odrzucony.

Na południe od Prypeui w rejonie rzeki F«ześ 
czycy i Mulezy oddziały nasze znajdowały się 
w walce z przeciwnikiem, który przeprawił się 
znacznieiszemi siłami na za .bodni brzeg Styru-

n io  M k
W  rejonie Malczy oddziały nasze wzięły kilku­
dziesięciu jeńców- Na wschód od Różyc oddziały 
naszej piecnoty wyparły przeciwnika z Jeziorka, 
i  Klepaczewa, zdobywając przy tom tabor bata- 
lijun bolszewickiego. Na południe od Łucka 
trwają w dalszym ciągu zacięte walki. W  rejonie 
Targowicy i na linii kolejowej RadziwiłłóWsDa- 
bno odzraczyła się bohatersko grupa majora 
Matczyńskiego i pomimo opuszczeniu Dubne 
przez nasze oddziały, pozostawała ona p rzn  
dłuższy czas w fortach, a następnie będąc oto­
czoną ze wszystkich stron przez nieprzyjaciela,' 
wycofała się pod huraganowym ogniem nieprzy­
jacielskiej artyferyi i naporem aut pancernych, 
terując sobie drogę ogniem- Na południe od 
Bubna, nieprzyjaciel po zaciętych atakach opa« 
nowsi Krzemieniec. Na północ od Wołoczysk 

j nieprzyjaciel atakował Orzechowice, naszym 
j kontratakiem został odrzucony i wycofał się er 
1 popłochu na wschód. Nie bacząc na olbrzymio 

straty nieprzyjaciel atakuje w dalszym ciągu 
przyczółek mostowy Wołoczyska- Ataki jego są 

i jednak bezskuteczne- Na odcinku wojsk) nkra- 
| ińskich nieprzyjaciel przepray. ił się przez Zbruoz 
i i zajął Iwanie Puste, skąd jednak kontratakiem 
i zestal odrzucony za rzekę.

O m d n o  im  o d z y s k a n e ?
Warszawa. (Tej. M.) W  Warszawie krążą po­

głoski, których dotąd Wasz korespondent nie
| zdołał sprawdzić, że wojska ruasze w pomyślne} 
’ kqpti’ak,cyi odzywkały Grodno. >

•  •

Lwów (teł. M.). „Gazeta W ieczorna" dowia­
duje się z dobrze poj,nfonnow aiiego źródła, że 
silne ataki bolszewickie pod Dnbnem i W®lo- 
czyskami zostały odparte i dzisiaj rozpoczęła 
się ofenzywa wojska gen. Iwaszkiewicza.

Powret sta l flo Brodów i MMm
Wiedeń (t.el. wł.). W  związku z połepszesoiiem

się syt.uacyj u,a froncie wischodnim powtrócill 
stairostowie do liadziechowa i Brodów i  objęli 
urzędowanie.

$eta rządy do sowietów już odeszła.
Warszawa (Tel. M.) W e czwartek minister 

spraw zagranicznych ks. Eustachy Sapieha wy­
słał pod adresom sowieckiego komisarza dla 
spraw zagranicznych notę radiotelegraficzną z

propozycyą zawieszenia broni i wszczęcia roko> 
wań pokojOAvvch. Wysłanie tej noty nastą.piió 
wskutek rady, udzielonej rządowi polskiemu 
przez po^a angielskiego Fumbolda.

i.l :t( m
Warszawa (Teł. M.) Osobną notę z piropozycyą 

rozejmu wysłało Naczelne Dowództv'0 wojsk
polskich do -,ocz. dorw. wojsk sowieckich.

przeciw Polsce!
W  przeciwnym  razie udzieii Poisce pomocy.

(T e le fo n em  o il nnszcfjo korespondenta ).
Warszawa, 22 lipca. , żądaniem zawieszenia działań wojennych. — •,

Jak informują z miarodajnej strony nieaaJe- | W  nocie te j■ powiad/a Anglia, że „w  razie ni©-
żnie od krokó.w pokojowych rządu polskiego, ! spełnienia przez Bosyę tego postulatu Anglia
wysłała Anglia powtórni© notę do Moskwy z I udzieli Polsce pomocy1'.

•wiaiaik J . uine ou KTOUira puaujoiwy tu pm&A.jt;5
Ppwieuzjiaił kiedyś cynicznie, że | wysłała Anglia powtórni© notę do Moskwy
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Warszawa. (Tel. M.) Nieobecność po.shi W ito­

sa w  Warszawie uniemożliwiła dotąd defniity- 
vfnv sformowanie gabinet a koalicyjnego. Tak 
przedstawia sń, sprawa pod wzgl ?dem formal­
nym. Faktycznie joftnak trudności wylonUy słę 
dvść nieoczekiwane w obozie socyaiistycznym. 
Fos. Ba.rlicki, który , eprezeniu ic 1* P. S. w Ra­
dzie Obrany Państw a, zgodził się ua to. że przy­
szły rząd wyłoni z siebie gabinet /ciśłejszy, 
złożony z piezydenta. y.icąprraydentiM. ministra 
śpfaw w ern. i min. skulłu; co do innych tek 
zostawia się każdemu z t łubów sejmówydfi 
ijpiawo wyznaczenia jedego członka rządu. — 
Tekł; Spraw wojskowych, aprowizacyi, kolei i 
0. ozifcinicy praskiej maję być postawione poza 
p«nkb»łem hk stronnictwa. Zgodził się też pos. 
Barlicki na nast. skład nowego rządu: .premier 
W itos, wicepremier Daszyński sprawy zagr. 
cSapieha, sprawy wewrt. Skulski, skarb W ł 
GralbaJn, oświata łiópflizafe..liski illoo Rataj, 
handel i przemysł prof, Chrz uow-dii, rolnictwo 
Poiiiałowski, spraw redli v / : S t .  Nowodworski, 
prana b. min. Pepłowski, robot' publ. Naruto- 
wlCÓ (lub — vacat), poe-zta Tołłoczko, kolej

Bartol, apro w i zacym Śliwiński, b. zabór pruski 
Kucharski, spr. wojskowe Leśniewski. Co do 
podsekretarzy sta,nu pozosiawiono rozstrzy­
gnięcie d.fuym ministrom i nowemu gabine­
towi.

Tymczasem Centralny KomMet Wykonawczy 
P. P. S. w Sejmie zająt stanowisko krytyczne 
wobec całej powyższej koncepcyi, uważając, że 
rząa Koalicyjny bydzią ja1*.! tyłLo fiTflrę demo­
kratyczną, w rzeczywistości zaś większość iek 
przypadnie narodowej demokracyi i jej syrti- 
patyKom.

Po dłuższej dyskusji C. K. W. /.godził się 
wreszcie na to, aby pos. Daszyński abjąt \\‘ ice- 
prezydentu.ę pod warunkiem, że zostanie mu 
powierzony pray podziale pracy nadzór nad 
nast. sprawami; wojna i pokój, sprawy zagrani­
czne i pŁac-rt. Natomiast P. P. S, rezygnuje z 
teki mtifjtra pracy, która w myśl igody wczo­
rajszej miale jej przypaść w ndziael.

Ostateczni* sprawą całą aadecyduje dzisiej- 
1 o ledzenie Rady Obrany Pańfcrwa, która 

zebrała slą o godz. 9 wieczorem wi Belwederze.

Pełnomocnicy rządu w Krakowie, Lwowie i Brześciu.
Wtaitzawa (Tel. M ) Na środo w cm posiedzeniu a mi. Śliwiński do Lwowa. Ministrowie ci pozo. 

Hudj' mi □ ttstrów ucnwaP no, aby mtn Tołłoezko staną w tychiniojso aoh uZas dlu(Mirv z nieoata- 
Udał slą do Brześciu, m1!!. Barto! do Krakowa j nicżOnemi pełuomoćnictwtml.

Z OSTATNIM CHWILI.

id linii ; i i i  h i  i
Przebieg dotychczasowych rokowań.

Pierwsza nota angielska.
W  usuw u  (PA T ). Wy cLziiiał potasowy miinister- 

ótfwitt spraw ŁELgtrafliicznych Komunikuje: W a­
runki, om.ffl ione przez parna prezydenta Grab­
skiego z ailkjirtami w Spa, streszcza ui*ajlepiej 
depesza rządu angielskiego do rządu sowietów, 
wyołama dnia, 11 b. m. Depesza. ta jest treści na- 
^Upująoej: Rząd wietkohry tyj siki s*tv, [ero zia zgo 
dę sowieckiego ™ządu rosyjskiego co do zasad 
ustanowionych w memoryaile z dnia 1 lipc« b. r. 
Jako poclsrtiartvę do porozumienia w kierunku 
[jodjęcia stosunków handlowych i zaniechainja, 
wziajeannych kroków nieprzyjacielskich, a tern 
saimem gotów jeen proiw adzdc dalej pentrakta- 
cye co do definitywnej umowy handlowej, sko­
ro tylno delegaci rosyjscy powrócą. Rząd sowie­
cki w  Rowwi kilkakrotnie oświadczy! gotowość 
zawarcia pokoju ze wszystkimi swoim i sąóiai- 
denni i rząd angielski, któremu w tej samej mie- 
r»ó leży na sercu przywrócenie poiko,|u z Rosyą, 
proponuje w tej sprawie niaisnępująee ułatwie­
nie:

Ntaitych.miar.now e padpitsirtnie zawieszenia bro- 
nti nijędzy Polską a Rosyą sowiecką, prayczem 
kroki nieprzyjacielskie zostaną wstrzymane, 
jloza tein otprócz tego zawieszenia hroni t jed­
nej sti.ony orzekną, że arm ia polska utartychmisat. 
wycofa, się mą linię, ustanowioną prowdzoirycz­
ole ubiegłego foku przez konferencyę pokojo­
wą, jako wtschodnią granicę., na której Polska 
ipnaiwnioinia jest ustiamowić polską. aidmin.iit,tra- 

cyę. Linia ta biegnie mniej więcej jak następu­
je: Gnotdmo, Wałówka, Niemili ów, Brześć L itew ­
ski, Ustalę nta zachód od Hruibieraowa, Krylów 
•na zachód od Riaiwy Ruskiej, ima wisebód od Prze­
myśla do Karpat. Na wschód oo Grodna linia 
ta tną być w rękach Litwinów, będzie biiesrta 
wzdłuż lithiii kolejowej z Grodna do Wdlniat, a 
stamtąd do Gawińska. Z drugiej strony zaw ie­
szenie broni powinno postan aiwiaić, że armia so­
wiecka stajnie w odległości 50 kim ma wschód 
od tej linii-

W e wschodniej G a lic ji każda z armii zatrzy­
ma się na linii, którą zajmuje w dniu podpisa­
nia zawieszenia broni.

B. W  najbliższym czasie zbie.a się w Londy­
nie komferenaye pod kierów nic lwem ikonferen- 
cyi yokojowej, obesłana yrzez zastępców so­
wietów rosyjskich, Polską, Litwę, Łotwę i Fin- 
landyę w celu zawarcia ostateczengo pokoju z 
Rosyą sowiecką. Zastępcy wschodniej Galicyi 
będą również zaproszeni do Londynu dla wy­
słuchania Łch. W  celu obesłania tej konferencji 
Wielka Brytania nie będzie stawiać zasLrzeżeń 
co do przedstawicieli Rosyi, pod wg runkiem, że 
r*odtczaa .pobytu w Londynie nie pozwolą sobie 
n* propegandę.

jako  osonny układ proponuje iząd wielko- 
brytyjskit, aby osobno podjęto układy z W r in ­

giem pod warunkiem, że Wrangel natychmiast 
cofnie sdę nia Krym  i  w  cizasłe trwania rokowań 
IstmUs będzie uznany za strefę neutrahią. —  
Wrangel będzie zaproszony dó Londynu dla o- 
mówienia przyszłości wojsk będących pod jego 
dowództwem, lecz ule jako członek ł.onferericyi.

Rząd oczekuje aa.tychmiastowcj odpowiedzi 
na ten telegram, ponieważ Polska prosiła o in- 
terw encyę i w ra.zie straty' czasu może powstać 
syłuaoya, w której zawaicię rychłego pokoju 
we wschodniej Europie tnogłoby stać sie tru- 
dnem O ile rząd W. Brytanii msrtrzegł się nie 
popierać Polski w  podjęciu kroków nieprzyja­
cielskich wizgiędem Rosyi, to zdecydowany jest 
bronić całości i niepodległości Polski w jej et­
nograficznych granicach. Jeżeli vięc Rosya 
wbrew oświadczeniom nie zadowoli się wyco­
faniem armii polskiej z terytoryum rosyjskiego 
na warunkiech wzajemnego zawieszenia broni, 
lecz będzie zmierzała do n i epr z y j aciel sk i cli 
kroków na jej własnych terytoryach, rząd W . 
Brytanii i  jego alianci hAdą się czuli zniewo­
leni do wspierania narodu polskiego wszelki 
mi środkami, jakim i rozporządzają. Rząd pol­
ski ośw iadczyć gotowość zawarcia pokoju i roz- 
pczęcia rokowań o zawieszenie brni na warun­
kach wyżej podlanych, skoro tyiko Rosya, na 
nte się zgodBl.

Rząd W. Bi-ytamij "-podzlewą się .lefinitywmej 
odpowiedzi w  ciągu tygodnia, czy Rosya jest 
gotowa położyć kres rozlewowi krwi.

Otpuwiedź Cziczerina.
Na to nadeszła odpowiedź Cziczerina

Na począil.ku swej noty Cziezerin przypomi- 
ina A iiglji, ż e ‘ ona właściwie jąst dotąd w sto­
sunku do Rosy i  stroną wojującą, wobec czego 
rząd sowietów nie może uznać Amglij za tę trze- 
cię stronę, która jako o;l>jektykVuy czynnik, mo­
głaby pośredniczyć. Wskazane są bezpośrednie 
nokflwiairwia z Polską, jak wskairatłn Są one także, 
między Rosyą a Anglią, jeżeli ima dojść do rze­
czywistego pokoju. Rząd sowiiecki jest rtem 
mniej skłonny pi-zyjąć pośrednictwo Anglii, że 
utrudniłoby ono układy/, ponieważ dla niej in­
teresy i losv Polski w zestawieniu z interesami 
tych, którzy ebeą ciągnąć zyski z pokoju z Ro­
syą, zajmują stanowisko podrzędne. Rząd so- 
mi-epki pmzypomina, że jedai. z członków angiel­
skiej Izby po,*!ńw tłumaczył pomoc Anglii dla 
Denikimi, i Kołcziaka tym afrprunientem, iż wal­
ka airinii ochotniczy cli z Rosyą sowiecką przy­
czyni kię do obrony interesów angielskich w 
Indyach i w Azyi.

Rząd sowietów ma 10 przekona,nie, że rzeczy­
wiste p:ojedmanie między Rosyą a Polską może 
nastąpić tylko wtedy, jeżeli weźmie się w ra- 
cfnibę interesy tylko tych dwu krajów.

Te interesa można łatwo pogodzie,

natomiast pojednanie byłoby niezmiernie trud' 
no, gdyby równocześnie lnianie były pod uwag? 
interesy tizeciego państwa, Masy robotnic^® 
państwa rOsyjSKiego życzą sobie zupełnej zgody 
z polską, a aby ją osiągnąć* należy/ Irzyn.ać -ić 
zdała o.d po średni, ciwa takich elementów', która 
mogą p-izynieść szkodę Interesom i życzenioiń 
ludności i obu rządów,

No,W twierdzi, że jeżeli Polska zwróci się ® 
jiekój, Rosya. nie odmówd i w jaknajprzyjaźniej- 
szym duchu rozpatrzy propozycyo Polski za w ar* 
cia roizejmu. Nota wyiaża gotowość przyznamk* 
Polsce bardziej korzystnych giainic niż te, któro 
przysnała Poilsce rada najwyższa w grudniu 1919 
j kióre zawiera obecna, propozycya Anglii. So­
wiety widzą w tych niekorzystnych dla Polski 
grami ca cli wpływ reakćyi ros; j siki aj. W  dal­
szym ciągu nota, odrzuca projekt konferencji 
londyńskiej, w której miałyby brać udział tak* 
że Litwa, Łotwa i Finlandya, ponieważ z Litwą 
sowiety zawarły pokój 12. N TI, z Łotwą zaś i Fio 
Lamdyą sowiiety rolkują bezpośrednio i są zdania 
żee tylko rokowianla hezii.ośrednie mogą ounieść 
pożądaiiy skuteK.

Wczorajsza nota ooiska.
Rząd angielski dmie 20 hm. wieczór komuni­

kując treść noty sowieckiej, zaapelował do rzą­
du polskiego o ratychmlastowe wysłanie pro* 
pozycji rozejmu i rozpuczęcie rokowiań pokojo­
wych na wieczornem posiedzeniu R. 0, P.

Na wierzomem posiedzeniu Rady Obrony! 
Państwa w dnia 20 b. m. j,ostano-, i0To wysłać 
bezpośrednio notę do rządu sowietów' z propo- 
zycyą zawieszenia uroni. W  myśl tej uchwały; 
w- dniu 22 b, m. wysłana została to rządu so-' 
wtieiów następująca nota:

Rząd polski przyjął do wiadomości fakt, i® 
sząd sowietów t. oapowlodizł ua nofę riąd® 
biyłyjskiega i  da. II b. m. oświadczył, i® 
przyjąłby cliątme propozycye pokojowe, któ* 
reby zostały do inego wysłano wprost prze* 
rząd pois-k*. R*vd polski pragnąc możliwi® 
najsplrcciiie] wstrzymać wnzeilf rozlą*, 1 rw1 
1 pizyifzócłć PókóJ proponuje rządowi sawto- 
tow aatychmlas.owe zewieszente broni i o* 
w a .c lt  rokowań pokojowych. Piopozycyf 
zawieszenia orom została równocześnie 
słant urzez naczelne dowództwo wojsk poR 
sk oh do naczelnego dtmództwa -ojsk sowio*

Podpisany: Sapieha.

Druga nota Anglii.
W odpowiedzi zaś net notą sowietów wystófió* 

wal rząd aa.guels.li ze siwej stromy notę w któ­
rej najważniejsze puulkty są nastęuujące:

Rząd J. Kr. Mości rozważył z jadtnaiwiększą 
uwagą odpewtiedź i-ządu sowietów na notę z du­
l i  m. Odpowiod ta zawiera poglądy, które zna* 
czule sią róknią od poglądów rządu angielski®* 
go w kweetyl zasad 1 fdktów. Poglądy te jednak 
nie będą przedmiotom naszej noty, Która się Cr 
granicay do naglącej kwestyi zaiwKszeiua dzia^ 
łań wu.jon;nyich między Polską a Rosyą w naj* 
krótszym czasie, Rząo sowietów oświadczył go* 
tow ość rozwaźónia w jaknajbordzlej przychyl* 
tym duchu zawieszenia broni z Polską jako 
pierwszego kroku do ostatecznego pokoju, j®k 
również swoją gotowość przyznania PoLce gra* 
nicy niemniej korzystnej niż granico etografi' 
czne zaproponowane pierwotnie pizez władz® 
najwyższą.

Jtząd angielski nie m,a najinnlejszegi^ zamiar 
tu ha legać na to, aby per trak tac ye o zawiesze­
nie broni czy też pokojowe miały być prowadzo­
no zia pośrednictwem, lecz, zaproponował przy'- 
jc.zd na konferencyę do Londynu, ponieważ to 
dopomogłoby do wejścia w stosunki z konfei-em- 
cyją, pokojową j ułatwiłoby porozumienie po­
między Rosyą a. światem zewnętrznym «  pec- 
taubtacye byłyby twiczone w dobrej wierze i beż 
zwłoki, w ten sposób odpowiadając życzeniom 
zniutetresowainej ludności i zapewniając t"wiaży 
pokój między Polską i jej wscnodminu sąsiada­
mi. To skłoniło sprzymierzeńców do zainieyo- 
wattiia, pertraktacy-i «  zawlesKenie broni i po- 
kćj. Jeśli zaś pomimo prOpozvcyi rząuu polskie­
go zawieszenia broni armie sowieckie będą kon­
tynuowały posuwanie sią. rzad wielkobrytyjski 
i jego sprzymierzeńcy będą to uważrli za za*
miar prowadzenia z ludem Polski walki,   z®
względ.. na to dadzą Polsce wszelką pcmoc. 
Rząd angielski zwraca uwagę na to, 2e w  razie 
napadu Polski przez Resyę sowiecką nie mogą 
być kontynuowane pertruktacye o podjęcie sto­
sunków handlowych i dlatego telegraficznie da­
no znać panu KamieniewOud i Krassinowii abj' 
wstrzymali swój wyjazd do czasu, gdy będzi® 
wymiona zgoda na zawieszenie broni.

11422113
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1 olityka i technika urzędowania.
Warszawa, 22 lipca. 

CA.) Nikt nie wątpi w  to, że potrafimy ode- 
najazd bolszewicki. N ikt nie wątpi, że 
dyploniacya będzie po takiem odparciu 

lazdu znbiegała jak irajgorliw iej, aby utrzy- 
I Polaki terytorya, z ludnością mieszaną
Wjjj^n âsi*'a'mi  ^Psto polskiemi, jak Grodno i

By jeernak należycie bronić tak skompHko- 
^aaiych spa-aiiw i to w  tak ciężkich warunkach, 

nasz aparat dyplomatyczny składać sdę z 
^ B iie  innych ludzi, niż do tej pory.
Br. W ładysław Wtoch, 'którego „Kuryier Po- 

wysłał jako sprawozdawcę na konferen- 
w  Spa, robi słuszne uwagi na temat ludzi, 

Jakich Polska wysyła zia granicę w  roli dyplo­
matów kierujących i ich pomocników.

Bana Patka, jako przedstawiciela Polski przy 
Hadzre ambasadorów trzeba było ostatecznie 
odwołać. Swojem wzięciem się i  dyletan- 

naraził mnóstwo spraw ważnych na
Baitaatę.

Nie należy tez w  przyszłości posyłać jako se- 
Łretarzy i  pomocników dyplomatów kierują- 
^ ch  ludzi młodych, któaych jedyną, zaletą jest 
okoliczność, że nieźle mówią po francusku, po- 

tem nie m ają ani wykształcenia ganintow- 
jd®So, ani chęci do pracy systematycznej. Jakież 

straszne dla Polski zestawienie, gdy się ta­
kich protegowanych młodzieńców', zabieranych 

granicę poprostu dlatego, aby się przejechali 
^ b l i  zabawy, porówna ze sekretarzem prywa- 
®c5rm Mr. Lloy'dia George‘a, p. Filipem Kerrem. 
•«st to olbrzymia suma inteligencji, -wiedzy 
teoretycznej i  wiadomości praktycznych bi eżą- 
^ h  oraz pracy ciągłej, celowej.

Nic więc dziwnego, że minister, który ma u 
^ e go boku takiego sekretarza, jak pan Keor, 
Jmie sdę inaczej oryenrtować oraz inaczej decy­
dować, n iż pan P iltz  albo jakiś delegat polski, 
*tóry nie umiał —  jak zaznacza, p. dr. W łady-
^ — — — ■■ "  ni ■

sław Włoch — objaśnić na zapytanie odnośne 
p. marszałka Focha, jak się przedstawia w  bie­
żącej chwili sytuacyia polityczna w  Polsce. Tu­
taj zresztą ponosi winę zła onganizacya mini- 
.sŁeryun. spraw zagranicznych, które pozosta­
w ia  sw oich delegatów bez żadinych infarmaicyj.

Szkoda, w ielka szkoua, że dla delegatów pol­
skich, wysyłanych za granicę, nie umiano spo­
żytkować owych -wybornych :prezo,dyv«flistów i 
urzędników prezydyalnych narodowości pol­
skiej, których tylu  było w W iedniu podczas o- 
stat,niego dziesiątka lat przed ■wojną.

Rozpierzchli się oni po rozmaitych urzędach 
oraz instytucyach, bez pożytku dla aparatu pań­
stwowego polskiego. A  właóniie oni, którzy w y­
szli. z wybornej, bo nadzwyczajnie ciężkiej szko 
ły prezydyalnej wiedeńskiej —  pepiniery jedy­
nej w- biurokratyzmie -wiedeńskim, która była 
przyzwyczajoną, i zmuszoną działać szybko —  
oni przydaliby się bylj Polsce teraz niesłycha­
nie, wyszkalając ze swej strony urzędników 
prezydyialntych, przedewiszystkiem dila ministe- 
ryum spraw zagranicznych i  dla wiaiżniejszych 
poselstw polskich za. granicą.*

Powiedziano kiedyś o Aleksandrze Wielopol- 
sKjm, że byłby doskonałym meżem sfamu, gdy­
by choć przez czas krótki nauczył się urzędo­
wać. TTrzęck>v,,aniie bowiem poza swoją stroną 
umysłową i  fachową, ma także stronę terhni- 
czńą. I kto tej strony technicznej nie zna, ten 
napotyka albo i  sam wytwarza duże trudności, 
szkodzące samej sprawie, ai przytem i  osobie 
urzędnika.

Pracowitość zas urzędników, urodzonych w 
Warszawie lub w  Królestwie Konga esotwem, na­
wet nie może się równać z pracowitością urzę­
dnika zachodnio-europejskiego, jakim był urzę­
dnik galicyjski.

Po wojnie musimy się zabrać bardzo forsow­
nie do w ielkiej reformy urzędniczej.

Kłopoty azyatyckie koalfcyi

w cieliła  do swoich szeregów. W  Syryi miosta 
Tyr i Merdgion atakują Arabowie zaciekle. — 
Aleppo do połowy znajduje się w  ręku po 
wstańcórw tureckich Kcmala, a do połowy w  rę­
ku Syryjczyków emira Faysala, zwolennika 
Anglii. Obie strony walczą ze. sobą. zawzięcie, 
lecz Turcy biorą górę i połączenie m iędzy A lep­
po a Damaszkiem zostało przerwane. Równo­
cześnie zaś szerzy się coraz bardziej powsta­
nie przeciwko Anglikom  w  Mezopotamii.

Mieliśmy już sposobność wskazywać, że 
we wszystkich tych ruchach muzułmańskich 
antiangielskich wybitnie „maczali palce" bol­
szewicy, którzy \v; ten sposób wywierali pre- 
syę na politykę Anglii w  Europie. Muzułmań­
skie zaś powstanie raz wzniecone automaty­
cznie rozw ija się dalej, niezależnie nawet od 
tego, czy je popierają jeszcze czy nie bolszewi­
cy, którzy zresztą jeszcze dotąd nie m ieli w y ­
starczającego powodu, aby tego zaprzestać. —  
Francy®, która z początku robiła opozycyjne 
m iny wobec polityki aizyatyekiej Anglii, dała 
się w nią -uwikłani, bo zresztą i jej interesa w  
Syryj są. zagrożone, i teraz dzieli tiam z Anglią 
wątpliwe sukcesy i niewątpliwe kłopoty. A  m a­
jąc te azyatyckie kłopoty na głowie, koalieya, 
Anglia  szczególniej, nigdy nie będzie miała zu­
pełnie wolnych rąk w  polityce wobec bolszewi­
ków w Europie i przyczyny ustępliwości na 
europejskim terenie Anglii w niejednym wy- 
pjadku trzeba szukać w  zdarzeniach małoazyu-
tyckich, s y r y j s k i c h  ^  mezopotamsldch.

Droga bowiem do Bagdadu a z niego do Indyj 
pośrednio prowadzi przez „polskie ró­
wniny", ale bezpośrednio przez A z ję  Mniejszą, 
Syryę i Mezopotamię, które narazie są dla An­
glików bardzo zagrożone, co przysłania) im 
oczy na w iele rzeczy rozgrywających się na 
wschodzie i  w środku Europy.

Najpotężniejsze dzieło wytwór 
rzone dotychczas na polu kine­

matografii pod tytułem:

Kraków, 23 lipca. 
llwaga politycznego ogółu w  Europią nietyl- 

* °  u ras, zwrócona jest obecnie z natury rzeczy 
?* Problem polsko-rosyjski, jako najważniejszy 
* vr znacznej mierze rozstrzygający — przez ta- 
*■*6 lub inne rozwiązanie —  dla ukształtowania 

układu międzynarodowego w przyszłości. 
’ ednakże tymczasem równocześnie i na innych 
*®reaiach rozgrywają się wypadki, które z kolei 

są bez wpływu na przebieg rokowań polsko- 
koaijcyj no-rosyjskich, zwłaszcza na zachowanie 
SlĘ najważniejszego ich czynnika —  Anglii. 

Wypadki te rozgrywają się w Azy i Mniejszej, 
Syryj i w  Mezopotamii. Istota wypadków w  

"fałej A zy i jest już dostatecznie znana. Jest 
jjhą walka nacyonalistów tureckich, pod wodzą 

u?tafy Kemala, przeciwko traktatowi koali- 
cyj nodure ckJam u, podpisującemu właściwie 
JjTh"1ók zagłady na Turcy ę jako na samodzielne 
Państwo, którego inspiratorką i  egzekutorką 
^Tazem jest Anglia. Ponieważ jednak siły an- 
s|elskie na miejscu, wobec oporu Mustafy Ke- 

Ł> okazały się za słabe, ro li żandarmów pod 
Jęiy się wojska greckie i wykonują ją  ze zmien- 
ejn szczęściem i powodzeniem, jak dotąd 

‘ •fhaia bowiem grecka — jak wiadomo —  nigdy 
l® miała zbyt wybitnych zalet bojowych. —  
®̂ eży jednak przypuszczać, że przy znanej 

y^iiwałości Anglii, która napewno chętnie 
fakt ^  będzie „do ostatniego Greka", przy 
^ttyczneru  zresztą współdziałaniu militarnem 
on' * Brane yi, uda się złamać tam w  końcu 

burków, który jednak narazie znacznych 
cyi przysparza kłopotów. —  W  ostatnich 

^p-sa-ch udało się jej wprawdzi© wciągnąć do 
Z ? }  .przeciw Turkom Armenię, lecz tę znowu 
Tak 61- za kark z miejsoa —  bolszewicy.

«K więc cała Azya Mniejsza północna i środ- 
°^. Bardaneli i Smyrny po Kaukaz i Per- 

9 znajduje się w  ogniu w ojny wszystkich 
‘ wszystkim podczas gdy koalicyi, a

Zególniej Anglii, potrzebna jest jaknajszyb- 
pacyfikacya tego kraju. 

wc/ e nastąpi ona tak szybko, tembardziej, że 
P o d ^  "  Azyi NInipjtszej północnej i środkowej 
a b ? ymuj^ ^umacniające się coraz bardziej, 
dnin ?Ce Z- w  związku zamieszki na połu- 
ryi i0j wybrzeżu w Cylicyi, dalej w Sy-
nAc-1. , e.z°P°tam ii. Jek donoszą najnowsze de-

toczona jest przez powstańcóiw muzułmańskich. 
Na stacyę węzłową Yenidje, skąd rozchodzą sie 
lin ie kolejowe Adana— Mersiina L Adana—Bo- 
ranti, bronioną przez załogę francuską, napadła 
kawalerya powstańczia w sile lOOu koni; Fran­
cuzów z tej załogi wyrżnęła, a Algierczyków

+
VERITAS VINCiT
w trzech epokach, starożytna,\ średniowieczna, 
nowożytna, w 8 aktach, w głównej roli Mia-May

Kino „OPIEKA", Zielona 17,
Początek pierwszego programu w dnie powszednie 

o godzinie 5-tej.

Niedomagania naszego kolejnictwa
Stan naszego toru kolejowego. —  Konieczność oddzielenia służby 
technicznej od administracyjnej. —  Przeżytki czasów austryackich. —  
Zagranica daje przykład, jak należy urządzać stacye. —  Małopolskie 
dworce typu austryackiego powinny uledz rychłej przebudowie. —  Lepszy 
stan w b. zaborzu pruskim i rosyjskim. —  Niedomagania dworców 
i restauracvi z Dunktu widzenia hygieny. —  Stary typ magazynów kole­

jowych również nie wystarcza.
mi, był ciągły i czujny, ażeby ruch

donoszą
Pesze dzienników francuskich i angielskich, sy- 

acya tam wciąż jest poważna. W  Cylicyi
o-

Kraków, 23 lipca.
Nad ku estyą. kolejnictwa polskiego 

zasMii • >.i •n.my -się kiiRaKroime. .. 
ostatnich czasach zajmowaliśmy się w. 
jednym z artykułów staniem taboru ko­
lejowego, który wymaga rychłej sana- 
cyi. Obecnie otrzymaliśmy od wybitne­
go fachowca następujące słuszne uwa- 
g i o niedomaganiałh naszego toru i ca­
łej technicznej strony kolejnictwa pol­
skiego.

Podstawę należytego funkeyonowania apara­
tu kolejowego stanowi bezsprzecznie dobrjr 
stan toiu i wszelkich objektów i konstrukcyi 
przejazictowyich, sygnałowych i  telefonicznych.

Konserwacya toru i urządzeń wyżej wspo­
mnianych jest zadaniem t. zw. oddziałów dro­
gowych, do których należy również; piecza i 
nadzór nad budynkami kolejowymi.

Radykalna: sanacya w  tej dziedzinie stała się, 
przj najmniej chwilowo, niemożliwą, z powodu 
dotkliwego braku materyałów i trudności ich 
nabycia za granicą i*t względu na fatalny spa­
dek polskiej waluty maskowej. Przytem wsku­
tek wypadków wojennych skład personalu dro­
gowego, a także sygnałowego, w dużej mierze 
przetrzebiony, został następnie uzupełniony 
materyałem nienależycie wyszkolonym i nie 
odpowiadającym istotnym potrzebom czasu, w 
szczególności dotyczy to pracowników, zaję. 
tych przy konscrwacyi toiu, oraz strażników

pociągów-
nie doznał żadnej przerwy, zarząd kolejowy 
postarać się musi o persronal pewny i  zdający 
sobie sprawę, że najmniejsze przeoczenie, naj­
bardziej błahe napozór rozluźnienie haku, nie­
należycie przykręconego, spowodować może 
Katastrofę, przyprawiającą setki ludzi o utra­
tę życia, a zarząd kolejowy narazi na dotkliwe 
koszta, idące nieraz w  miliony.

Wdrsztaty sygnałowe powinny też mieć sta­
le jwszelkie potrzebne materyały i urządzenia, 
względnie części składowe w zapasie, ażeby w 
każdym poszczególnym wypadku uszkodzenia 
mogły być nezau-łocznie naprawione lub usu­
nięte. Tu jednak natrafia zarząd kolejowy r.a 
trudności, których usunięcie w celu zapewnie­
nia normalnego ruchu jest głównem jego za­
daniem, tembardziej, że braki w tej dziedzinie 
kolejnictwa łatwi oj mogą być pokryte ze wzglę­
du na znajdujące się i organizujące na onsza- 
rze państwa polskiego Ucznc fabryki i  huty że­
lazne, jak w  Cieszyńskien: i w Kongresówce, 
a wreszcie za pośrednictwem stałej dełegacyi 
we Wiedniu z ramienia ministerstwa kolei żel.

Ważną jest rzecząi’ w dznale drogowym, od- 
dzielenfe służby ściśle technicznej od wszel­
kich prac, wchodzących w  zakres admlmstra- 
cyi ogólnej. Dotychczas w b. zaborze austrya- 
ckim personal techniczny oddziałów drogowych 
na podstawie przestarzałych przepisów au-

Adana która została przyznana Włochom,
Ażeby nadzór nad szlakiem kolejowym, . stryackich, ma obowiązek —  prócz pełnienia 

| względnie objektaani przy nim się znajdujący- służby, dotyczącej konserwacyi toru, wykony-
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wania ponadto najrozmaitszych prac, oienale- 
żą,cych w rzeczywistości do ich ściśle zawodo­
wej funkcyi, jak: kasowość, rachunkowość itp. 
sprawy, które powinny przejść w- ręce specyal- 
nie na ten cel ustanowionego personalu. — 
Przez to odzyska inżynier drogowy czas po­
trzebny i możność oddania się z większą inten- 
zy wnoś clą właściwej pracy.

Niezależnie od tego jest rzeczą wprost nieod­
zowną, by pracownicy techniczni oddziałów 
drogowych, zwłaszcza młodsi, o ile  możności 
jak najczęściej odwiedzali zagraniczne urządze­
nia kolejowe i sygnałowe, zwłaszcza w pań­
stwach zachodnich i  w ten sposób zapoznawali 
się z najnowszemi konstrukcyami budowy u- 
rządzeń kolejowych:, mostów i  innych objektów, 
przejazdowych.

Niezm iernie czujną opieką i  dbałością oto­
czyć należy w tej dziedzinie sprawę budowy i 
rozciągłości obszaru stacyjnego, a w ięc rozle­
głości i  ilości torów-, oraz samych dworców i 
budynków kolejowych.

Rząd austryackj, budując nowe stacye i  urzą­
dzenia, nie dbał nigdy, szczególnie na terenach 
b. zaboru austr., o to, by rozległość i ilość u- 
rządzeń stacyjnych, jakoteż budynki kolejowa, 
odpowiadały faktycznym potrzebom miejsca i  
czasu. To też stacye małopolskie, zwłaszcza 
węzłowe, zbudowane na podstawie jednolitego 
typu, przepisanego przez b. wiedeńskie władze 
kolejowa, są tak ciasne i szczupłe, a budynki 
tak mało się nadające na umieszczenie urzę­
dów, podróżnych i  towarów, że rychło ich, 
przynajmniej częściowa przebudowa jest je. 
dnem z najpilniejszych wskazań chwili.

Inaczej się rzecz ma ze stacyaimi i ich urzą­
dzeniami w b. zaborze rosyjskim £ pruskim, 
gdzie budowano zawsze ze starannością, leżą­

cą chyba przedewszyistkiem w  interesie b. rzą­
dów zaborczych. ^Dzięki temu Polska ma tam 
przy readaptacyach znacznie ułatwiono zada. 
nie, tern łatwiejsze, jeżeli się zważy, że ziemia 
wielkopolska i pomorska stosunkowo mało w  
czasie w ojny ucierpiały, podczas kiedy n. p. 
Małopolska jako stały teren bojow y skazaną 
była na zniszczenie obustronne. '

W zględy ekonomiczno, zdrowotne, a wresz­
cie i  materyalne nakazują w  tym  kierunku jak 
najdalej sięgające ulepszenia. N ie jest oboję- 
tnem n. p. gdy w  budować się mającym dwor­
cu stacyjnym sale, przeznaczone na poczekal­
nie i jadłodajnie dla podróżującej publiczności, 
pozostają w stosunku odwrotnie proporcyonal- 
<nym —  co do rozmiarów i  rozmieszczenia —  
do ogólnej frekwencyi osób, czekających na 
stacyi na odjeżdżające pociągi, tak samo jest 
rzeczą niesłychanej doniosłości, by magazyny, 
przeznaczone do umieszczenia wszelkich prze­
syłek, przybyłych i odchodzących, budowane 
•były zwłaszcza w  obecnych czasach obszernie 
i na sposób zachodnio-europejski. Uniknie się 
przez to ciągłej łataniny), znanej w formie przy­
budówek, słynnej pozostałości po rządach b. 
zaboru austryackiego, a  zaoszczędzi się nato­
miast wiele zbytecznych kosztów.

Przy odpowiedniej zaitem konserwacyj dróg i  
mostów, oraz wszelkich urządzeń kolejowych, 
a z drugiej strony budując odpowiadające cza­
sowi i wymogom gospodarczym umieszczenia 
dla publiczności i  towarów, zarząd kolejowy 
przyczyni się dodatnio do coraz większego roz­
woju ruchu kolejowego wogóle, w szczególności 
zaś ruchu turystycznego, tak bardzo pożądane­
go dla zacieśnienia stosunków, łączących nas 
z zagranicą, a nawet poszczególnych dzielnic 
państwa polskiego.

Kwestya monopolu. —  Organizacya 
produktów naftowych. —-  O  rolą P. U. 

czy Drohobycz— Zaw ichost
Warszawa, 22 lipca, 

Nasz kmesponcteint ekonomiczny w  
W arszaw ie (C) zwrócił się wobec unor- 
cizywych pogłosek o zamiarze wprowa= 
dżeitia monopolu naftowego do wicepre­

zydenta Państwowego Urzędu Naftowe­
go Pana Widomskiego, który i-rrwdinął 
iwobec niego przytoczone poniżej po5 
gUdy.

Nasze stanowisko w sprawie naftowej 
iznjaine jest już czytelnikom ,/Jońca". 
Sprzeciwiamy się energicznie monopolo­
w i jak wogóle wszelkim próbom etatyz­
mu w  tej tak ważnej dziedzinie naszego 
przemysłu. Poglądy parna Prezyaenta 
W idomskiego są w niejednym punkcie 
odmienne od naszych. Omówimy je w 
najbliższym czasie szczegółowo. Zarrie* 
szczamy je. chąc przedstawić całokształt 
poglądów na kwestye naftowa, tembar- 
dziej, że pochodzą z tak poważnej ofi- 
cyalnej strony. (Red.).

Zdalnie uczestników niedawnej ankiety pod 
przewoidniotwiem Ministra Skarbu mówi p. 
W idomski —  podzieliły się: jedni żądali przy* 
wróć en/a zupełnej wolności handlu, druga gru­
pa chciała utworzenia typowego monopolu na­
ftowego z wyłącanem oddaniem sprzedaży pro* 
duktów naftowych w  ręce organów państwo­
wych; trzecia zajęła stanowisko pośrednie, żą­
dając utworzenia wyłącznej sprzedaży produk* 
tów naftoy ych, wykonywanej przez organizacyę 
samych przemysłowców, działającą z ramienia 
i  pod kontrolą Państwa.

Ten ostatni projekt zyskał uznanie i  w  tym 
k ierunku są prowadzone obecnie prace przygo­
towawcze. Prace te są dość skom.ikowane, gdyż 
(precedensów w tym k ;orunku nie ma i trzeba 
(wytworzyć niołwy typ orgamizacyi. Zaznaczyć po­
zostaje, że wobec doniosłych wypadków polify* 
ornych sprawa straciła aktualność i  o  wprowa­
dzaniu zamierzeń powyższych w życie nie ma 
narazie mowy.

Przechodząc do meritum kwestyk zaznaczyć 
trzeba, że w e wsizystkich gałęziach handlu, ob­
jektów, wyrabianych miarowo zauważyć się da* 
je dążność do soałkowamia się. Powstają intsty- 
tocye prywatne, syndykaty, trusty, dążące do 
zmonopolizowaniu w siwoim ręku danej produk 
cya. Dotyczy to w  szczególności nafty, i w Ame­
ryce, Anglii w idzimy potężne -rganizacye mo* 
nopolizujące ten handel. U  nas narazrte handel 
ciaftorwy znajdował się jeszcze w stadyum rozpy 
lenia, chociaż już zauważyć się dawały tenden- 
cyie dążące do scentralizowania go w jednem

producentów wyłącznym sprzedawcą 
N. —  Naftociąg Drohobycz— Gdańsk, 

—  Musimy popierać wiercenie.
ręku. Wypadki natury historycznej sprzyjały 
tej centrałiizacyi: Jak wiadomo, na początku wtoj 
ny wydany został dekret cesarza austryackiego 

J oddający cały obrót naftą w ręce jrganiaacyi 
państwowej. W  ten sposób powstał Urząd Na* 
ftewy, zaopatrzony w bardzo daleko idące peł­
nomocnictwo, ma jący prawo ingerencyi w spra­
wie umów pomiędzy kupującym a sprzedają* 
cym produkty naftowe, do prawa ustalania ce­
ny danej par tył produktu i  nakazania sprze­

daży jej po naznaczonej przez rząd cenie. Po u*

stąpieniu okupantów Urząd Naftowy istnieje *  
dalszym ciągu i  bierze energiczny udział 
wszelkch transaikcyach naftowych. Szczególnie 
są zadowoleni z opieki państwowej producent 
nopy, gdyż Urząd ustala oenę tego produktu 1,1 
zależności od kosztów wydobywania go i  w t*® 
sposób broni producentów od różnych koni6 
kiwencyi wolnej komfeurencyi. Niezadowoleni s* 
być może właściciele rafineryi.

Istnienie Urzędu Naftowego dało możność 
dania kontroli całego handlu zagranicznego, ® 
następnie oddania handlu wewnętrznego w  r?' i 
ce urzędów aprawazacyjnych, które wzięły w  & 
piekę konsumenta i  dały możność otrzymywani* 
ptrzezeń produktów naftowych według norm l 
cen względnie niezbyt wygórowanych- Orgaiń' 
aaicya istniejąca posłuży za zasadę do utwór®®- 
nia przyszłego ustroju handlu naftą zewnętrz 
nogo i  wewnętrznego.

W  dałszymciągu rozmowy została po.ruszo®* 
kwestya nafteciągu mającego połączyć Drób** 
bycz z Gdańskiem. Jak zaznaczył p. W id o m i  
Urząd Naftowy nie oponowałby w zasadnie 
ciifwko zbudowaniu podobnego naftociągu* pzn#' 
jąc jego ogromny pożytek, lecz jak się okazuje* 
urzeczywistnienie tego projektu, pociągnęłoby 
za sobą koszta zbyt w ielkie dla naszego Skarb11' 
Budowa fflafbociągu pochłonęłaby kilka m ili*^  
dów, a ponieważ Skarb niema do dyspozycyi ta­
kich sum, więc wypadłoby oddać budowę i  ęŚS" 
ploatacyę naltooiągu kapitałom zagraniczny®1' 
co pociągnęłoby za sobą uzależnienie tak ważB® 
go czynnika, jak handel produktami naftowe!®*' 
od zagranicy.

Wobec tego powstał inny projekt nie tak 
sztowny w wykonaniu, a mogący również cdd&® 
Państwu ogromno usługi. Istnieje zamiar 
budowania naftocłągn t  Drohobycza do Zaw** 
chosta, lub Dęblina nad Wisłą, gdzieby były 
rządzone w ielkie zbiorniki nafty, któraby by^  
dalej Odstawiona do Gdańska w odą  W  ty® 
celu iwypadmie nabyć lub wybudować odpowł®" 
dudą ilość łodzi. '

Głównym zadaniem Urzędu Naftowego 
obecnie popieranie przemysły wiertniczego. RJJJ 
finerye doprowadizi^- swoją produkeyę do 80* 
pnodulkcyi ■praedwogmej, tak dalece, żę 
biają więcej ropy, niż jej wydobywają kopalt®0. 
Wobec czego wypadło przerobić około 500 df" 
stem zapasu- Jest tedy rzeczą konieczną tpowi^ 
kazeinie produkcyi ropy. Długi czas wszelkie &  
siłowania w  kierunku popierania wierceń rod * ’1 
ja ły  się o koszta materyułów potrzebnych w ty®1 
celu- Dopiero nawiązanite stosunków z Górny1® 
Śląskiem ,i Czechami' i  sprowadzanie stamtł® 
materyałów, dało możność przystąpienia 
wierceń i  jest nadzieja, że wkrótce produkcy* 
ropy wzrośnie.

Polski Manchester.
( W y te ia d  # p re zy d e n te m  Ł o d z i p, A . R ie w o h im ).
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Organizacya władz komunalnych w Ło- 
dzi oraz wydatna ich działalność ma polu go­
spodarki miejsiKiej od dawna zainiuje jedno z 
pierwszych miejsc w rzędzie miast polskich. 
W idać to już nawet z samege wyglądu zewnę­
trznego Lodzi, niepodobnej bynajmniej do — 
równie jak oma uprzemysłowionego —  Sosnow­
ca lub Dąbrowy Górniczej. Łódź posiada wygląd 
i charakter w ie li iego miasta w  stylu europej­
skim: szerokie, czyste uhce, tramwaje elektry­
czne, ładne, w ielopiętrowe doimy, wspaniałe wy­
stawy sklepowe, p:-irki i ogrody miejskie, skwe­
ry i plantacye. —  W ieloletnie tamowanie przez 
rząd rosyjski rozwoju wszystkiego, co polskie, 
nie pozwoliło na doprowadzenie Łodzi do pra­
wdziwego typu w ie li iego miasta, tiak n. p. nie 
posiada Łódź dotychczp.s.,, kanafeacyi. Rzecz 
poprostu nie do zrozumienia, gdyby się nie 
wzięło pod uwagę wpływu czynników, krępują­
cych swego czasu wszelką polską akcyę rozwo­
jową.

Łódź jest polskim Manchesterem. W yrosła z 
niczego, powiększała się w  oczach. Podczas gdy 
w  roku 1793 n,a terenie dzisiejszej Lodzi znaj­
dowało się 190 mieszkańców, w  roku 1850 było 
icli 15.764, w  roku 1904 — 400.000, w roku 1910
450.000 mieszkańców'. Szybkość prawdziwie a- 
merykańskal

Kwestya urządzeń miejskich w środowisku, 
będącem sercem naszego przemysłu włókienni­
czego, może zainteresować szerszy ogół. Prezy­
dent Łodziis p. A. Rżewski, robotnik, udzielił 
naszemu korespondentowi cetamych pod tym 
względem informaicyi.

I

Łodzi, —  zaczął J>. Rżewski, —  jest spka)wą 
bardiziej palącą i wym agającą szybkiego pr®®' 
prowadzenia. Przed wojną zontaty sporządzam® 
plany kanalizacyjne, pod kierov nictwem i®*5, 
Lindleya, znanego twórcy w idu  imsitalacyi 30*r 
naliziacyjnych w  Europie. Obecnie plany t» 
legły przeróbe i  miasto przystąpiłoby do sk®' 
nadizowania Łoiazi, gdyby nie brak materyałó^- 
budowlanych, bo ostatecznie trudności fmansb' 
we przy współdziałaniu wielkich żaki adów pr®® 
mysłow'ych, zainteresowanych w tej afecyi, 
łyby się możliwe do usunięcia. Regulacyia Ł<  ̂
dki i Jasiieni, dwóch rzeczek, nad któremi r®' 
łożona jest Łódź, została już przeprowadzona.

Podobna kwestya jest z wodociągami, k tó ry ś  
plany są gotowe i czekają na wykonanie.

Dotychczas mieszkańcy Łodzi radzą sobie ^  
ten sposób, że poszczególne fabryki posiadaj* 
swe studnie i imstalacye motorowe.

TRAMWAJE

łódzkie nie aą miejskie. Należą one do pewtineff0 
konsiorcyum '(kapitały miieszane), które posiaid* 
koncesye dzierżawy jeszcze na lat kilkanaście 
poczem tramwaie przejdą bezpłatnie na "zec  ̂
nmastai. Obecnie w/poSfefrarfe kensoreyum ob®' 
wiązane jest do pewnych świadczeń na rzecZ 
miasta. MiaśtJb otrzymuje 5 procent od dochod® 
brutto z tramwiaijów, a niezależnie — o ile AT 
widienda przekroczy umówioną normę — częśę 
jej otrzymuje miasto. Zmiana taryfy Biletowej 
może być uskuteotanioną jedjmie za zgodą mi®1' 
sta. W  obecnej chwili tramwaje są silnie zd®* 
wastowane, motory szwiatnikują, szjmy są *c' 
psute; doprowadzenie icli do normalnego s t® u
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w  obecnych caaiaaićh jeiat prawie niepodobień­
stwem. Niearileżnie oid tramwajów rw miieścde —  
istnieją tramwaje podmiejskie, do których ma­
gistrat nie ma ingerencyi. Neueżą one do inne­
go Toiwian^ystwa akcyjnego, które uzyskało korn- 
<*®y nie od miasta, lecz od rządu rosyjskiego. 
Na ile  niepłacenia podatków przez Towarzys­
two tra-mwai podmiejskich — pomiędzy niemi 
a nojaigiistratem doszło do poważnej kolizyi, któ- 
^ j  epilog rozegra siię wkrótce w sądzie. Tram­
waje podmiejskie kursują do Pabianic Zgierza, 
Aleksandro wia, i  Kołastantymowa.

GAZOW NIA
praed 10 laty należała do konsorcyum niemie­
ckiego, potem została wydzierżawiona, a obe­
cnie od 15 kwlietn-ia b. r. przeszła pod zarząd 
miasta. Znajduje się onai w  opłakanym stanie, 
dlatego też projektowaną jest budotwa nowej 
gazDwmi i w tym celu wybrano już odpowiedni 
'teren i przygotowuje się plany budowy.

ELEKTROWNIA
należy do Tow. akcyjnego (pi zewaga kapitałów 
niemieckich i  szwajcarskich). Obecnie znajdu­
je się ona pod przymusowym zarządem pań­
stwowym i prowadzi ją ek. pozy tura minister­
stwa przemysłu i  handlu: U rząd elektryfika­
cyjny. —  Ponieważ Urząd elektryfikacyjny, tw 
esobie swego zarządcy państwowego, b. w ice­
dyrektora elektrowni, prowadzi gospodarkę, 
Puzeciwną interesom miasta i w  ostatnich cza­
sach bezprawnie i samowolnie zmienił taryfę 
sa prąd, worew opinii i arządu nniaista, naraża­
jąc mieszkańców' i miiaisto na olbrzym ie koszta 
»a oświetlenie, a  przysparzając akcyomaryu- 
szom kolosalne zyski, —  przeto zarząd miastu 
Łodzi występuje najenergiczniej przeciwko te­
go rodzaju postępowaniu.

RZEŹNIA
nie jeat miejską, ale miasto reguluje i ustana­
wia, ceny. Niależy ona do Tow. akcyjnego i naj­
mniej jest z nią kłopotu.

BRUKOWANIE ULIC
jest bolączką, ponieważ hrakuje kamieni.

W  tej spraiwdie zwracano się do odnośnych 
czynników w Mo Łopolsce. ale sprawa cala speł- 
żLs na niczem. Spro f\ adzanie kostek do nniko- 
Wftiuia ulic ze Szwecyi, ze względu na znaczny 
tonaż i, zły stan naszej waluty, ntie da się prze- 
jprowadzic. Magistrat łódzki ma zamniiar zwró­
cić się w  najbliższym czasie ponownie do Ma­
łopolski i w  tym celu wysyła specyulneero de­
legat®, dla zbadania szczeigółcwego sprawy spro 
wadzenia, kostek team lennych z Tatr.

OŚWIETLENIE ULIC
jeśt elektryczne, a  w pewnej części gazowe. 
Główniejsze ulice. Piotrkowska, Dzielna, Głów- 
ha, jak lówniez całe przedmieście batuty posia­
dają oświetlenie elektryczne.

SPRAW A SZPITALI 
miejskich nie jest w ŁocLzi dotychczas rozw ią­
zana. Brak jest spccyalnego gmachu szpitalne­
go, obliczonego r a  większą ilość tóżek- Obecnie 
chorzy znajdują umieszczenie w sanatoryum dla 
lekko gruźliczych w  Chojnach, w siąpdtalu dla 
zakaźnych na Radogoszczu i  w  czterech szpiitat- 
lach iw samem mieście, mieszczących cię w, do- 
toach zwykłych.

POGOTOWIE RATUNKOWE
le®t własnością prywatną, ale korzysta z wy­
datnej pomocy materyalnej magistratu. Wkrót* 
c® będzie ono umii^stowione.

STRAŻ POŻARNA
również jest prywatna i  magistrat również u- > 
dzieła jej znacznej subweinicyi w  sumie około i 
1.000.000 marek rocznie.

SZKOŁY MIEJSKIE
kształcą, około 50-000 dzieci, tj. więcej niż szko- 
*y miejskie w Warszawie. Należy przytem pod* 
kreślić, że Łódź pierwisza w Kongresówce wpro- 
v aUiziła przymus szkolny. Za nieposyłamie dne- 
^  do szkół wydano dotychczas przeszło 250 wy* 
Jńków. Część dzieci szkolnych otrzymuje utrzy- 
®ria'ntie w kuchniach miejskich. Ortodoksi |y- 
^otwtscy ni© chcieli pierwotnie posyłać dzieci do 
f®kół miej siki cli, nałożono jednak na nich kary 
1 obecnie wszyscy, bez względu na wyznanie, no* 
syłaiją dzieci.

UNIW ERSYTET POWSZECHNY
Powstał przy wydziale szkolnym Magistratu- 
. ajdaniem jego jest uprzystępnienie młodzieży • 
’  mtehgontnym sferom pracującym zaznaj a- i 

się w ogólnych rysach z całokształtem f 
, todzy. Oprócz tego w  celach wychów awczo- 

®tałcących urządza się z inieyatywy Zarządu !

miasta kuncerty popularne, przedstawienia fe* 
atralne i odczyty.

TEATR
łódzki, mieszczący się w  gmachu dawnego te­
atru niemieckiego, oddany został na. rok 1920-

1921 dyrektorowi Zelwerowiczowi, który ctrzy* 
miał bezpłatnie salę, opał, światło, rekwizyty 
teatralne oraz pieniężna subwencyę, wrza.miain 
za co ma zorganizować i prowadzić stały teatr 
w  Łodzi.

Gdy Ojczyzna wota!
ODEZWA DO POSŁÓW Z PROWINCJI.

Obywatelski Komitet Wykonawczy otrzymuje 
z prow&ncyi wiadomości, ze w wielu powiatach 
agitacya werbunkowa do armii ochotniczej jest 
bardzo słaba, wskutek czego ogół nie rozumie 
należycie sy.tiuacyi i napływ ochotników; jest 
niewielki.

Wobec tego C. K. W. zwraca się do Panów 
posłów, aby każdy w  swoim okręgu sprawę tę 
najszybciej zbadał i w porozumieniu ż miano- 
■wanym przez jenerała Hallera pełnomocnikiem 
akcyę agitacyjną zorganizował.

PRZEGLĄD ROCZNIKA 1895 
byłych =zeicgowców wszystkich rodzajów broni 
odbędzie sic: Krakó-w-Msgistrai od 2—8 sierp­
nia, Kraków powiat od 5— 6 sierpnia w kosza­
rach Piłsudskiego, ul. Siemiradzkiego 24, o g. 
8 rano. Chrzanów' od 2— 4 sierpnia w Chrzano­
wie. Podgórze od 0— 7 sierpnia, w  Podgórzu w 
SoKołe, Bochnia od 2--4 sierpnia w' Bochni. 
W ieliczka od 5— 9 sierpnia w Wieliczce.

OCHOTNICZY ZACIĄG DC MARYNARKI.
Powiatowa Kom. uzup. komunikuje:
Fowiaiow® komenda uzupełnień, Kraków, ul. 

Siemiradzkiego 24, przyjmuje do 26 lipca zgło­
szenia ocnoimików do marynarki. Refłektenci 
w:inni z sobą przynieść metrykę lub wyciąg z 
metryki, uwierzytelnione pozwolenie, rodziców' 
i  świadectwo,moralności.

WSZYSCY UCZNIOW IE KRAKOWSKICH 
SZKÓL ŚREDNICH

zaciągnięci do wojską mają w najkrótszym 
czacie zawiadomić Kom, egz. Wojsk. M. S. Ś. 
krak. ustnie lub piśmiennie o miejscu swego 
pobytu.

Urodzeni w latach 1903, 1902 i  starsi, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie zdołali dotych­
czas zaciągnąć się do wojska, mają stanąć przed 
kemisyą poborową w  koszarach przy ul. Raj­
skiej we wtorek dn. 27 b. m.

Komitet Fgiz. Wojsk. M. S. ś. krate.

PRZEGLĄD KWALIFIKACYTNY STOWARZY­
SZENIA STRÓŻÓW

odbędzie sić we wtorek dn. 27 lipca b. r. o godz. 
7 wieczorem w  Izbie rękodzielniczej. Zgla,£zać 
się mają t j l t o  członkowie od 17 do 42 lat życia.

WSZYSCY HARCERZE
urodzeni w  latach 1904, 1905 i młodzi będący 
w  Krakowie na urlopie wakacyjnym mają się 
zgłosić do służby w biurze Komendy miejscowej 
w Sokole codziennie miedzy godz. 10— 11 przed- 
poł. lub między 5—7 wieczorem.

Komenda miejscowych harcerskich drużyn 
■W Krakowie.

PREZYDYUM CZERWONEGO KRZYŻA  
toedętcego w I I  wydz. I I I  sek.cyi pomocy dla 
żołn. i ochota, stanowią: Wielopolska, dr
Surzycka, Sienkiewiczów n, Zdzisi. Tarnowska, 
Kall en Dach owa, Asentowiczowa. Pawdikow^ka
i Rodakowski.

Biuro: Unity. Jagialolński, sala 31 i 32 otwar­
te codziennie w godz. 11— 1 i 5 - -7.

POSIEDZENIE SFKCYI U l  
pomocy dla żołnierza Kom. Obr. Pi.msŁwa odbę­
dzie się w  piątek 23 lipca b. r. w Kasynie woj- 
skowem o godz. G wieczorem.

Zapraszamy na nie Prezydya Wydziałów' Sek- 
cyi I I I  K. O. P. celom -zdania, sprawozdań, 

WYDZJAL ARTYSTYCZNY K. O. P. 
podaje ao wiadomości, że utworzi ł v arsztat 
prac artystycznych.

Praca wynagradzaną będzie po 20 mk. za go­
dzinę. Robotami kieruje kierownictwo warszta­
tów'. Wszystkie prace będę zużytkowane.

Osobna, komisya rozpoznawcza wybiera u- 
twory szczególnie waldające się do propagandy. 
ipreiniiUją.c je dodatkowo poważniejszą sumą. 
Warsztat znajduje się w Akademii sztuk pię­
knych (plac Matejki).
W YDZIAŁ OŚW IATOW Y SEKCYI POMOCY 
DLA ŻOŁNIERZY I OCHOTNIKÓW K. O. P.

W  KRAKOWIE
ukonstytuował się i rozpoczął natychmiast swe 
czynności.

Prezydyum stanowią: dyrektor J. W inkow­
ski, prof. dr Grzybowski, dr I. Saulski, dr K. 
Lubecki j dr K. Stmczkow ski; sekretu:yat: 
pp. A . Hallerowna, At. .lord a u esów na i M. 
Westlalewłozówna. Kier. wojsk. por. Teslar.

Agendy wydziału są następująco: a) pogadan­
ki i  odczyty po oddział .ch ; szpitalach. b) za­
kładanie i uzupełnienia bibliotek żotn., c) kol- 
portarz i zbiórka czasopism, ci) to ir, zabawy i 
Ido,o.

Biuro wydziału oświat, mieści się w VI. K. T. 
S. L plac Szczepański 7. I p., god<iny uizędo- 
we od 4—5 popoł. codziennie.

W vdział ośw iatowy K. O. P. prosi wszystkie 
instytupyc oświatowe o zgłaszanie: a) prelegen­
tów (z 'adresami), b) kompletów książek odpo­
wiednich dla żołnierza (głów ire belletrystyio), 
c) aktualnych czasopism zwłaszcza zawodow.

Piękny przykład clalo T. S. L. clając ift> dys- 
pozycyi Wydziału oświat. K. O. P. a szybkich 
swych prelegentów oraz luiiw. Ludowy, który 
ofiarowal 1000 książek na 20 kompletów biblio­
tek ruchomych oraz księgozbiór pod i oczny dla 
prelegentów wif rtości 20.U00 mk.

Z W YDZIAŁU GOSPODARCZEGO SEKCYI III.
KOM. OBR. PAŃSTWA.

Dla ujednostajnienia akcyij zbiórki dla po- 
| trzeb żołnierza ochotmka jak i jego rodzin po­

dajemy do wdadomości, że wszelkimi zbiórkami 
darów w mieście Knakowie zajmuje się wyłą­
cznie tyiko W ydział gospodarczy przez osoby 
do tego upoważr.ione i opatrzone legitymacyą.. 
Zbiórka, ta nie wyklucza akcęń zbiorowej po­
szczególnych instytucyi, które wdrożyły dziia- 
łalność samorzutnie w  okolicę i powiecie, ze­
brane jednak dary należy oddawać bezpośre­
dnio do W ydziału gospodarczeg,o B sztowa 3.

POŻYCZKA ODRODZENIA W  POWIECIE  
1 BRZESKIM
wydaje bardzo pokaźne rezultaty, które po 
winny być przykładem dla innych. Podpisali: 
Jan bar. Goetz-Okocimski 10 milioućw marek, 
Henryk Polański z Radłowa 3 miliony, Julia 
Piątkowska z Zabawy 300.000 mk., Adam Jor­
dan z W ięckowie 100.000 mk.. Stefan Dunikow­
ski z Stróży 360.000 mk., Keisner z Charze wic
63.000 mk., Spelszny z Filipowie 60.000 mk.. ks. 
Kosseoki ze Szczepanowa 60.000 mk., ks. Ro- 
goziew icz z Uszwi 20.000 mk., ks. Bobczyńskl 
z Porąbki 10.000 mk., nauczy ci elstwo szkół po­
wszechnych wraz z dziatwą szkolną 400.000 mk. 
Niemniej obficie płynie pożyczka i ze wsi, a, w y­
niki jej będą za kilka dni zestawione.

NADESŁANE.
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
ś. p. prof. Józefa Y/iśmierskiego i pospieszyli z wy­
rajami współczucia dla nas w tak ciężkiej i tra­
gicznej chwili, składamy z całego serca „Bóg za- 
plać“, w szczególności zaś J. E. Ks. Biskupowi 
Bandurskiemu za odprowadzenie zwłok na miejsce 
spoczynku, ks. Lirwsjowi, ks. Steichowi, ks. Ma- 
ubayuwi i okolicznemu duchowieństwu, przedsta­
wicielom Podkomisyi Sojuszniczej, hr. Diyonne i 
por. Tartarowi, Delegacyi Głównego Komitetu ple­
biscytowego spisko-orawskiego, Delegacyom Spiszą 
i Orawy, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego, Chó­
rowi nowotarskiemu, dyrygowanemu przez p. W. 
Apostoła, oraz wojskowości i inteligencyi nowo­
tarskiej. Żona z rodziną.

Ziemianie!
Zgłaszajcie wszystkie ofiary na 

rzecz Wojska Polskiego, jakoto: ko­
rne siodła, odzież, płótna, broń, na­
boje karabinowe i t. p. do

Zjednoczenia Ziemian
w Krakowie, Krupnicza 9. 1801
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Kraków, św. Jana 3, Tel, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. U82

Chw ila bieżące.
Kalendarzyk: •

Św. Apolinarego bisk.

Wschód słońca: 3'54.

Zachód słońca: 7 08.

Długość dnia: 15-21.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Piątek

23
Lipca

Piątek: „Księżniczka Trebizondy".
Sobota: „La llta “ . ^
N ied z ie la  popoł.: ..Carmen” . “

Wieczór: „Dzwony z Corneville”.
TE ATR  „BAGATELA’'

Piątek: „Paryżanka'*.
Sobota popol.: I wieczór taneczny Maryli Gremlo.

W ieczó r: ..Paryżan ka".
Niedziela popoh: ..II. wieczór taneczny M. Gremjo.

Wieczór: „Paryżanka".
TEATR POW SZECHNI

Piątek: „Szalony pomysł".
Sobota: „Taiemniczy Dżems".
Niedziela: „Szczęście małżeńskie*1.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH  
Piątek: „C n o t liw a  Zuzanna *.
Sobota: „N ietoperz'4.
N iedziela ipopoł.: „Słodka dziewczyna'*.

W ieczór: „Cnotliwa Zuzanna".
Poniedziałek: ..Generał Huzarów"
Wtorek: „Rozwódka".

—  o —
Petruszewicz rewindykuje Lwów 

przy pomocy „swej“ armii!
Z Prani telegrafują: Przybył tu w drodze po­

wrotnej z Paryża b. ukraiński prezes ministrów 
Petruszewicz. który został przyjęty przez prezy. 
deta. Masaryka. Petruszewicz oświadczył, że za­
m ierza pizedtem .przeprowadzić pretensye ukra­
ińskie do Lwowa, opierając się na swojej armia 
liczącej 150-000 ludzi.

—  o —

Szczegóły samobójstwa syna Wilhelma
(1.) Samobójstwo najmłodszego syna eks-ces>a„ 

rza Wilhelma, ks. Joachima o którym podaliś­
my już krótka wiadomość wywołało rzecz pro­
sta w  Niemczech duże wrażenie, a przyczyny 
tego samobójstwa, pierwszego jalcie zdarzyło się 
w rodzino Hohenzollernów sa rozmaicie ko* 
montowane. Dzienniki niemieckie podają wia­
domość, że książę Joachim, znajdował się w sta­
nie duchowej dopresyi, wywołanej mania prze* 
śladowczą, iż grozi mu stracenie ulubionej w illi 
w Poczdamie, która jako prywatna, własność 
Hohenzollernów została mu oddana- na mieszka­
nie. Powodem samobójstwa m aja być rzekomo 
również stosunki rodzinne, a  przedewszystkiem 
nieszczęśliwe pożycie małżeńskie. Książę Joa­
chim ożenił sie w roku 1916 z córka arcyks. Ed* 
warda von Anhalt. Przed rokiem żona opuściła 
go i zniknęła bez śladu. Przed niedawnem ks. 
Joachim wszczął właśnie kroki rozwodowe.

Bezpośrednio przed śmiercią, ks. Joachim nie 
okazywał żadnych specyalnych objawów zde­
nerwowania, które mogłyby wskazywać na plan 
samobójstwa- W  sobotę rano 3łużacy znalazł go 
w  stanie nieprzytorńnym w jego pokoju. Ubra­
nie było splamione krwią, na ziem i leżał retwol 
wer. Przeniesiony w stanie beznadziejnym do 
szpitala, zmarł w nocy. Pogrzeb odbył się we 
wtorek w  Poczdamie w najściśleiszem kole 
rodzinnem.

Orkan śnieżny w Buenos-Aires.
(1.) Z Buenos Aires donoszą:
PO raz drugi od trzech wieków Buenos Aaires 

zastało nawiedzi one gwałtowna burza śnieżną. 
Skutkiem prz.ei-war.ua prądu elektrycznego, cie* 
mności zaległy całe miasto. Ustał ruch uliczny 
i praca w  porcie. W  pobliżu Mar del Plata zato­
nęło w czasie burzy 20 łodzi rybackich.

—  o —
Z MIEJS -TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO- 1

Dziś po raz ostatni arcydzieło J. Offenbacha 
„Księżniczka Trebizondy", jutro „La lka" An- 
driana. w  niedzielę zaś specyalne dla ochotni­
ków wojennych przeznaczone przedstawienie 
„Krakowiaków i górali" z odporwiedniem prze* 
mówieniem przez rozpoczęciem przedstawienia. 
W  pierwszych dniach przyszłego tygodnia wclio

dzf na repertuar nowość Leoncavalla „Królowa 
róż". Reżyseryę sztuki prowadzi p . Lelawicz, 
orkiestra kieruje kap- Barański.

Z TLATRU „BAGATELA". Osta-tnde trzy przed 
stawienia „Paryżanki" Becąuea, zapowiedziane 
na dzisiaj, jutro i  niedziele wieczorem, pozwolą 
wszystkim, którzy do tej pory nie w idzieli jesz­
cze tej komedyi na scenie „Ba»aA:li“  podziwiać 
wspaniała gi’e iP. Maryi Przybyłko-Potockiej, 
mistrzowska w  ujęciu postaci i  precyzyjna w 
każdym szczególe. Podobnie interesujące i bar* 
dzo plastyczne kreacye innych reprezentantów 
„Paryżanki" a wiec pp. Brydzińskiego, Bryliń­
skiego i Stanisławskiego oklaskiwane będą z na 
leżnem uznaniem- Pozostałe jeszcze bilety na 
dzisiaj, jutro i niedziele nabywać można przy 
kasie teatru.

MART LA GREMO słynna ośmioletnia tancer* 
ka elastyczna, której występy zapowiedziane w 
„Bagateli" obudziły w ielkie zainteresowanie, po 
raz pierwszy stanie przed publicznością krakow 
ska w sobotę 25 bm. popołudniu o godz. 5. W  
programie wieczoru znajduje się szereg cieka­
wych obrazów i  kreacyj tanecznych, które po* 
zwoła ocenić wybitny talent młodocianej ar­
tystki. Współdziałać w wieczorach będzie p. 
Dora Branberg-Asakenazowa. Wobec ogromne* 
go popytu na bilety należy sie pospieszyć z zaku 
(pem.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś „Szalony 
pomysł", jutro zaiwsze mule na scenie naszej 
w itany „Tajemniczy Dżems". w niedziele zaś 
specyalne przedstawienie dła ochotników wo* 
jerunych, mianowicie aktualne krotochwila fran 
cuska „Chrześniak wojenny". Przedstawienie 
niedzielne poprzedzi odpowiednie przemówienie 
związane z doniosłością, przeżywanej obecnie 
przez ojczyznę chwili. W  przygotowaniu na za­
kończenie sezonu i kanikuły letniej zabawna 
farsa, Laufsa „Dom waryatów". z której pod re- 
żyiserya P- Koreckiego odbywają się końcowe 
próby. Prem iera we wtorek 27 m.

Z TEATRU NOWOŚCI. Występy Miłowskiej 
i  Kuligowskiego cieszą się niebywałem powo* 
dzeniem, czego najlepszym dowodem codziennie 
wysiprzedana widownia. Znakomici goście wy­
stąpią w  tym tygodnia w „Cnotliwej Zuzannie** 
i  „Nietoperzu". Najbliższą premierą w Nowoś­
ciach będzie „Noc ba,lowia" Straussa- 

ZBIÓRKA PUBLICZNA- Magistrat zezwolił 
Towarzystwu opieki nad ofiarami wojen kre* 
sowych w Krakowie, ma urządzenie zbiórki pu­
blicznej w  dniu 25 lipca br.

(z) W ALK A Z LICHWA. Krakowski urząd wal 
k i z lichwą aresztował niejaką Katarzynę Załą- 
gową pochodząca z Piasków, Wielkich, której 
skonfiskowano 25 kg łoju pochodzcego z kra* 
dzieży w rzeźni wojskowej. Łój zwrócono woj­
skowości. a sprawę oddano w rece prokuratoryi.

(z) „MIŁA“ SŁUŻĄCA. Wincenty Syc gospo­
darz z Osieka pow. Myślenice doniósł policyi 
krakowskiej, że przed ośmioma dniami zgłosiła 
się do niego dziewczyną, na służbę, która skra* 
dłą mu bieliznę i  1 7sztuk dolarów łącznej war­
tości 20-000 Mp.

(z) ZA FAŁSZOW ANIE DOKUMENTÓW WOJ 
SKOWYCH polieya krakowska aresztowała 
Zdzisława J. absolwenta praw, pochodzącego z

(z) WŁAMANIE. Do mieszkania Józefa Nowo-
ryty zamieszikabego na W oli Justowslcioj 1. 20, 
włamali sie w nocy z 21 na 22 bm. jacyć niezna­
ni sprawcy i  skradli futro, garnitury ubraniowe 
itd. wartości przeszło 100 000 Mp. Złodzieje do* 
stali sic do mieszkam a a przez wyłamaną kratę 
w oknie.

(z) KRADZIEŻ WOZU Z KONIEM. Wczoraj 
nia placu W ielopole skradziono Piotrow i Kowa­
lowi. gospodarzowi z  Fleszowa konia z wozem 
wartości 40.000 Mp.

(z) KRADZIEŻ W  POCIĄGU. Diament Włady­
sław doniósł policyi krakowskiej, że w  drodze 
między Lwowem a Krakowem skradziono mu 
plecak z  rozmaitymi rzeczami wartości kilku* 
nastu tysięcy marek.

(z) ARESZTOWANIE ZŁODIEJSKIEJ PARY. 
Aresztowano w Krakowie znaną parę złodziej­
ską 39-letnią Annę Boblową i 58*letniego Jana 
Koźlaka, którzy popełnili szereg kradzieży skle­
powych. Dzięki pomocy komendy okręgowej po* 
licyi państwowej zdołano przeprowadzić w  ich 
mieszkaniu natychmiast rewizyę, która dała 
wspaniałe wyniki. Znaleziono olbrzymi maga­
zyn przedmiotów skradzionych po sklepach. 
Przedmioty te sa do obejrzenia dnia 23 bm. po­
południu w gmachu tutejszych aresztów poli* 
cyjnych.

(z) ŚMIERĆ W  W IŚLE. E. Kiełbińska zam. 
przy ul. św. Marka 25 doniosła policyi krakow­
skiej, że dnia 21 bm .koło godziny 6 wieczorem 
utonął w W iśle pod mostem Zwierzynieckim 
14-letni Józef Jodłowski, syn dozorczyni. Zwłok , 
dotychczas nie odnaleziono.

Ruch giełdowy.
Kraków, 23 lipca.

Ruch na igiieldzje w-czorajszej ograniczał się  ̂
jak i  dnia poprzedniego, do tramsakcyi wiajlu- 
tami i  dewizami. Zainter eso waitie wywołały 
marki niemieckie oraz dewizy na Berlin. Marka 
niemieckie osiągnęły 460, a w ięc zwyżka bar­
dzo nieznaczna. Natomiast dewizia ma Berlin 
podniosła się o 30 punktów. Również i  dewiza 
na W iedeń osiągnęła zwyżkę wprawdzie bardzo 
nieznaczną. Ruch w  papierach, w przemysło­
wych lakcyach bankowych oraz w papierach lo­
kacyjnych zamarł zupełnie.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 22 LIPCA.

Waluty: Miarka niemiecka po 1000 ofiar. 450, 
żąd. 470, transakc. 463— 460. Franki francuskie 
ofiar. 14‘25, żąd. la ‘25, tnainśakc. 14‘75. Dolary 
ofiar. 160, żąd. 180, transaikc. 171—173.

Dewizy: Berlin transakc. 463— 468, Praga
transakc. 380— 382, W iedeń 'transakc. 103 do 
104‘50.

Akcye T»w. handl. i przem,: P. T. H. ofiar. 
350, żąd. 400, transakc. 370.

Papiery lokacyjne: i%  oblig. kolej. Banku 
kraj. ofiar. 77, żąd. 79, transakc. 78‘25.

Akcye bankowe bez zmian.
Lwów, 22 lipca. 

Wstrzymanie zarządzeń ewakuacyjnych oraz 
okoliczność, że banki nadal urzędują i  uskute­
czniają wypłaty, przyczyniły się do uspokoje­
nia umysłów. Ruch na giełdzie bardzo słaby, 
uczestników mało, większych transakcyi nie 
było. Poza giełdą były obroty w  rublach, które 
straciły 10 punktów, w  markach niemieckich 
po nieco niższej cenie, oraz w. lejach rumuń­
skich po 485. Franki francuskie słabsze, dolary 
nieco droższe, dewiza na BerliD zyskała około 
20 punktów na kursie. Warszawskie i  krakow­
skie kursa nie wykazują poważniejszej zm ia­
ny. Tendencya chwiejna, usposobienie nadal 
rezerwowane, ocenianie sytuacyi ufne,

Warszawa, 22 lipca.
Giełda: 6 proc. obi. m. W arszawy 1915 lb

wartość kup. 3.99.6. żąd. 210, posz. 205, 6 proc. 
obi. m. Warszawy 1917 po marek 100 wartość 
kup. 0.35, transakc. 100.25, 100, żąd. 102, posz. 
99, 5 proc. obi. banku ziem. wartość kup. 1.42.6, 
żąd. 103, posz. 99, Listy zastaw ne 4 i  pół proc. 
ziemskie wartość kup. 0.75, transakc. 197.50, 
194.75, żąd. 200, posz. 194, 4 proc. ziemskie wart. 
kup. 0.66.6, 5 proc. m. Wiarszaiwy 3.08i, transakc. 
226.50, 225, żąd. 227, posz. 223, 4 i  pół proc. m. 
Warszawy wartość kup. 2.77.2, żad. 210, posz. 
208, 6 proc. bank kred. hip. wartość kop. 0.32.3, 
ząd. 103, posz. 100.

Walety: ruble carskie po 500 330, 322.50, rublt 
dumskie duże 73.50, 71.50, dolary Stanów Zjedn. 
172, 177.50, marki niemieckie 469, 476. Czeki na 
Paryż 14.40, 14.60, Londyn 670, Nowy Jork 172, 
176, telegraficzne 177.50, Berlin 456, 475.

Wiedeń, 22 lipca. 
Giełda: Renta majowa 89.25, austryacka ren­

ta koronowa 84, renta lutowa 93.25, węgierska 
renta koronowa .105.25,, losy tureckie 1550, pry- 
orytet kolei połudn. 1112, kolej północna 12500, 
kolej iwowskogczemiowiecka 1820, koleje au- 
stryacMe 3302, kolej południowa 840, A lpiny 
3010, Berg und Huetten 8300, Krupp 1430, Po ld i 
Huette 2355, Prager Eisen 6100, Rima 2891, 
Skoda 2160, Fanto 16200, Karpaty galicyjskie 
9980., Galicya 21450.

Zurych, 22 lipca. 
Początkowe kursa dewiz: Berlin 14.55, Nowy 

Jork 57, Medyolan 32.40, Praga 12.30, Zagrzeb 
8.60.

Lyon, 22 lipca.
Giełda walutowa: Londyn 47.08, Nowy Jori 

12.27 i pół, Belgia 106.25, W łochy 70.25, Rumu­
nia 36, Szwajcarya 213.25, renta francuska 3 
proc. 58.95, renta francuska 4 proc. 1917 r. 
71.35, renta; francuska 4 proc. 1918 r. 71, renta 
francuska 5 proc. 88.60, renta francuska 5 proc. 
1020 r. 102.05.

Giełda towarowa: Marsylia: ryż 160, groch 
115, mączka kartoflana 125, Havre: bawełna 
lipcowa 666, bawełna sierpniowa 659, bawełna 
wrześniowa 646, Lyon: jedwab seweński 230, 
jedwab włoski 240, jedwab syryjski 200, je ­
dwab japoński 210, jedwab chiński 270, jedwab 
kantoński 185.

równych wielkości i pojem- 
ności oraz auto ciężarwe 

na 3500 kg. na bliższe i dalsze tury d o  wynajęcia* 
Wiadomość: Inżynier J. Strzałkowski i Ska, ulica 

Starowłólna 16, I. p , 162S
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Alianci ułożyli już wspólny program
w sprawia Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy.

Oświadczenie Milieranda.
I»yon. (PA T ) W  sprawie Gdańska., "piszą i O- 1 szcrzędnej wagł, aby olie te rzcczypospolite P°'

uą.vy wyraził się Mills rand w swojcm e„\pose w stępowały zgadnie i aby stosunki między wierni 
izibi.e deputowanych: Artykuł 10 i  traktatu w er- ! były przyjazne. Dnia 10 tipca Rsda Najwyższa 
Salskiego przewiduje konrwencyę między Polską j w Spa otrzymała notę podpisaną przez premie- 
a wolnem miastem Gdańskiem. Położyliśmy pod 1 rów Polski i Czechosłowacji z prośbą, aby koa- 
waliny tej koimy epcyi w porozu-meniu z przed- ; lieya uregulowała wspomniane kwestye bezpo* 
sitaiwiicAelanii obu inleresaw-anyck stron. Kwe* i średnio- Sprzymierzeńcy zgodzili się 'na wytycz- 
stya Cieszyna, Spiszą ; Orawy jest przedmiotem . ne w tym kierunku, które zostały odesłane do 
Sprzecznych pretensyi między dwoma państwa- j konfęrencyi ambasadorów.

Dla pekoju światowego jest rzeczą pierw- '

W
Praga (P AT). O strajku gemmratfnym w pół­

nocnych. Czecłraich pisze „Vcnkoy“, żo począt­
kowo zdawało się, iż chodzi tam o strajk sku­
tkiem braków aprowjza'cyjnyeh. Jednakże apro- 
tvizacy.a nje jest tam gorsza, niż w innych ob­
sadach. Strajk przybrał charakter polityczny. 
Żywioły komunistyczne niemieckie propagują 
*®ia utworzenie ra.j robotniczych, ©partych na 
Wdach robotniczych na Sł©waczyźnie, „Ceske 
$lóvo“ pisze, że stosunki w obszarach, objętych 
Grajkiem, zwłaszcza w okręgu Jabłonieckim,

Przyznają to sami Czesi.
powinny być ostrzeżeniom dla rzędu czeskiego. 
Rząd musi baczyć na to, aby żyw ioły przewro­
towe nie doprowadziły do nieszczęścia spokoj­
nych robotników.

Praga (PAT). Sytuacya. strajkowa. w Libercu 
nie zmieniona. Strajk trwa dalej. Wczoraj to­
czyły się rokowania między strajkującymi a 
delegatami rządu, jednakże nie wydały one re­
zultatu. W  I.itomierzyoach przyszło do demoiii- 
stracyi pod gmachem staaustwa.

Niemcy górnośląscy marzą o zniszczeniu Polski
Bytom. (PA T ) Niemieckie gazety wyrażają . wspólną, granicę. Ofeirzywa przeciwko Polsce 

żdanie, że handlowa i gospodarcza przyszłość { nie zatrzyma się przed osiągnięciem tego celu. 
Hosyi 'wym aga, by Niemcy i Rosya posiadały

ozfinia iilllŚiiuii
Warszawa (PA T ) Dzienniki podają: Celem

uniknięcia konieczności wyprowadzenia praso­
wej cenzury prewencyjnej, Mislerstwo spraw 
wojskow-ych w porozumieniu z prezydyuni Uri* 
jm lrów  zarządziło, że przepisy dotyczące za­
ciągu do ochotniczej służby pomocniczej w urzę 
dach wojskowych mają zastosowanie do wszy* 
stłaeh dziennikarzy na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej, %ak również do personału admini* 
stracyi i zecerskiego pism codziennych. Komi- 
sya wykonawcza Syndykatu dziennikarzy 
wspóhrie z polskim ogólnym związkiem wydaw­
ców pism, przedłożyła w porozumieniu z redak­
torami imienne zestawienie tych ochotników, 
którzy pozostając na swoich dotychczasowych 
stanowiskach jako zatrudnieni w redikcyi peł* 
imić będą pomocniczą służbę wojskową. W  ka­
żdej redakcyi ustanawia się dwóch przedstawi­
cieli, w tem jednego dziennikarza i  jednego wy* 
dawcę, odpowiedzialnych przed władzami woj- 
skowenli ża dział Wolskowo-lniormacyjny Ko* 
misya wykonawcza Syndykatu dziennikarzy 
wyłoni na tych samych zasadach ochotniczej 
służby pomocniczej kwaterę prasową, której 
członkowie objeżdżać będą front zarówno w be­
lach propagandy jafk i w celach informowania 
opinii publicznej.

Z aw ieszenie  pism żary nnwyolt.
Warszawa (PAT) Z rozporządzenia komisa­

rza rządu na. m. Warszawę, czasopismo żargo­
nowe Hacc-fira za artykuł pt. „Przed konrtofen- 
zywą polską" dzisiaj zawieszono. Zawieszono 
również pism o „Utrzer neu W  eg".

Bolszewicy targują sig z Litwinami o oddanie Wilna.
Żądają pozwolenia na przemarsz do granic niemieckich.

Warszawa (PA T ) „Gazeta Poranna" donosi: ; N^U ifcJ I HOŚć UtWU.
znajduje »ię w rękach litewskich, ale sto* Gdańsk (PAT) Tutejsze dzienniki niemieckie 

i? jeszcze w mieście oddziały komunistyczne- j ogłaszają następujące doniesienie litewskiej a* 
Wtndieście bawią ta^że komisarze bcdszeewiecy, ! gen-cyi telegraficznej: Rosjjsk i radio-telegram

tftA— j •- ■ , .. donosi z Moskwy, żo x-ząd litewski pójdzie współ
któray prowiadizą z rzędem litewskim rokowa- ; nie z Rogy% przeciw£ f  Polgce. Jdoniesj i e

nie odpowiada rzeczywiśStośm, gdyż wojska li­
tewskie obsadziły tylko obszary opuszczone 
przez Polaków, zachowując zresztą najściślej* 
szą neutralność.

I 1 lilj (El — \m Ml" Dii.
Lwów. (Tek wł.) Hr. Skarbek, jako upra 

wniony do dysponowania, funduszami złożo­
nymi na b. legion wschodni w r. 1914, przeka­
zał le fundusze na armię ochotniczą do dyspo- 
zycyi dowództwa oddziałów małopolskich. — 
Fundusz składa się z 3 książeczek kasowych na
120.000 K i z dwóch paczek złote, złożonych w 
Banku związkowym.; ., ,

„ m i s ®  Linde prezesem P. li. 8.
Warszawa. (PA T ) „Monitor Polski" podaje o 

mianowaniu pana Huberta Lindego prezesem 
P. K. O.

fila w sprawie oddania miasta Litwinom, ale 
,v*amian domagają się pozwolenia przejścia 
^ńjsk sowieckich de granic niemieckich.

8-godzipy dzień pracy w Belgii.
Bruksela. (PAT ) Parlament belgijski 141 

głosami przeciwko 13 przyjął ustawę, zapro 
wadzającą 8 godzinny dzień pracy.

Warunkowa amnestya dla dezerterów.
Warszawa. (PA T ) Dzienniki ogłaszają nastę- 

P h jący  dekret Naczelnika Państwa: Osoby w oj­
s k o w e , które samowolnie opuściły szeregi lub 

samowolnie poza niemi przebywają, jrkoteż 
08«by, które mjmo powołania w  myśl obowią­
zujących ustaw do służby wojskowej do tejże

Częściowa mobilizacya Węgier.
Praga (PA T ). Dzienniki doinioszą ż Preszbur- 

o®- za, tamtejsze mi pismami, że mad północną 
Węgierską W ęg ły  ogłosiły częściową 

yObuizacyę. Powodem jej są nadzieje rządu 
_wągreir3kiego, że reparacyjna komisya koali- 
tv >>a z.mi&ni  pewne granice Wągier. Wedle 
ychże informacyi rząd węgierski miał otrzy- 

~|®)c przyrzeczenie, że pewne teryiorya nia.dgrn- 
ne ^ d ą  przywrócone Węgirom.

— o -

służby się nie zgłosiły, nie będę ścigani za de- 
zercyę względnie za nieusłuchanie rozkazu po­
wołującego do służby: wojskowej, jeżeli w prze­
ciągu dwóch tygodni po ogłoszeniu niniejszego 
dekretu zgłoszą się do służby wojskowej. Józef 
Piłsudski. 20 lipca 1920 r.

R a d a  p o m o r s k a .
Toruń. (PA T ) Ukonstytuowała się tu rada 

pomorska, której zadaniem jest obrona Pomo­
rza, przed niemczyzną. Rada pomorska jest or- 
ganizocyą społeczną i międzypartyjną, stano­
wiącą wezeł z czynnikami rządowymi. Rząd po­
piorą radę pomorską, uznając, ją za jedyną 
przedstawicielkę wszelkiej samopomocy społe­
cznej. Inicyatywę utworzenia rady dał dowódca 
okręgowy Pomorza gen. Roja. Rada pomorska 
.tworzy we wszystkich wsiach i miastach Po­
morza. straże obywatelskie.

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S s c z u t k a ” !
Q 7 r 7 l l ł to naJPoczytniejszy tygodnik 
w c b c U l C o  humorystyczny w Polsoe
S Z C Z l i t 6 k  to niezawisły organ satyry po-

C 7 n 7 . i f o L f  to najmilsza lektura w sazonla 
lC t \  podróży w góry, nad morze I da

zdrojowisk. 1760
Prenumerata miesięczna 16 Mk. Cena pojedyncze­
go numeru 5> Alk. Do nabycia we wszystkich biu­
rach dzienników, bkładownlaeh tytonia (trtflkMhj.

REDAKCYA I ADMINISTRACYA:

LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4.

m z m o  o p a ł o w e
suche, twarde I miękkie rąbane 
z natychmiastową dostawą pole­
ca po najtańszych cenaoh firma 1777

Grabowski, ul Starowiślna 83
Filia oraz biuro zamawlań: Jagiellońska f i .  Tel. 10.

B I U R O
S P E D Y C Y J N E P R Z E W Ó Z
SPÓŁKA Z OOP. POR. -  ZAŁOŻONE PRZEZ CEKTR. ORGAN. RGLN.
1286 Kraków, ul. Wtślna 8, I. p. Teł. 3588

k a S H b d O H H B B n n i

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P r z e w ó z  i e k s p e d y c y a  m e b li w e  w ł a s n y c h  w o z a c n  
m e b lo w y c h  wraz z kor.wajsm. (Dla urzędników  przesiedla­
jących się ceny niższe). Własne m agazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozw ozu tow arów. » ♦♦ ♦♦♦
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W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O  

FABRYKI A U TO M O B ILI

„FIAT"
w  T u r y n i e  (W ło c h y ) .

Benzyna, nafta, oliwa, smary.

A U T O M O B IL E  O S O B O W E ,  
C IĘ Ż A R O W E . O M N IB U S Y .  
:: Ł O D Z IE  M O T O R O W E . ::

Wyroby gumowe, pneumatyki, 
gumy pełne, płyty gumowe.

SPÓŁKA HANDLPWO-PRZEMYSŁOWA
K r a k ó w ,  u l .  P i l a r s k a  4

T e le fo n  3476.

C I I  I ST • WARSZAWA -  LWÓW -  GDAŃSK -  riL-IE.. TORUŃ -  KATOWICE — WILNO

76UBI0N0 kartę odroczenia 
wojskowego nu nazwisko 

Piotr Pietrowski z Szarbi 
gmina Wierzbno. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot pod 
powyższym adresem. 1883

OKRADZIONO mi dokumeuta 1 
**  wojskowe wraz z pie- 
niądzmi na nazwisko Mieczy- 
czyslaw Fcltański, Czarno­
wie) sir 25. 1893

7  CU BIŁEM zegarek złoty „O- 
4* mego", monogram I. W. 
dnia 20 lipca o godz. 1, od ko­
lei, na pi. Matejki, Krakowską, 
do Podgórza. Ża zwrot sowite 
wynagrodzenie. Sierż. Wacfa- 
stadtei Jgn. Kalwaryjska 82.

1894

OKRADZIONY mi dnia 20 lipca 
d  portfel bronzowy wraz z go­
tówką proszę zatrzymać, w za­
mian proszę usilnie o zwrot 
dokumentów wojskowych. — 
Jan Ząbek, Kraków, Krzywa 9 
11. p iitro. 1882

7GUr>i0N0 papiery wojskowe 
na nazwisko Tomasza Śmie- 

cha. Znalazca raczy oddać za 
dobrem w y nagrodzeniem, Kar­
melicka 16 „Prasa*. 1880

A TR A M E N TY .
antra centowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze­
daje Fabryka atram entów
Wiktor IMalski, Dąbrową Górnicza.
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mb. 

1890

n N IA  15 lipca skradziono mi 
U  portfel z dokumentami 
wojskowymi i kwitem na po­
życzkę odrodzenia w  kwocie 
10.000 Mk. Adolf Rosenbaum, 
Kraków, Basztowa 23. 1891

^GUBIONY dokument wojskowy
Ł  proszę łaskawego znalazcę 
o zwrócenie na nazwisko Jó­
zef Hajduk, Dąbie, ul. Grze­
górzecka 104. 1892

PRBNUSY
naprawia s z y b k o  i ta n io , 

z prowincyi odwrotnie 
WŁ. MULLER i ST. PUCHALSKI 
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod­

wórcu. 1715

Pianino
koncertowe Flirstla, w  bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro .Prasa" 
Karmelicka 16. 1873

Mydło i proszek!
do prania, farbka do bielizny 
„Opol" hurtownie i częściowo

I. Mężyk. Kraków, Plac Szczepański 8.
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Cynę angielską 
K o m p o z y e y e

Płyty asbestowe 
Płyty gumowe 

i t. d.

Przybory automobilowe 
Lampy karbitowe 

Palniki 
Dźwignie 

Pompy nożne itd.
1755

SPÓ ŁK A  H A N D LO W O -P R ZEM YSŁO W A

ESHAPE”
KRAKÓW, UL. PIJARSKA L. 4, TELEFON IIP, 3476.

Parcełatye dóbr tabularnych |
aa mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie.; do 1. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Posiada kolonistów na wsdiM

p o f t c zoc KY  mmi
farbują najlepsze barwniki

Pertuieiya LeuikMz i Sta
Kraków, plac S u u e p u ik l 2.

1138

Nagniotki, zgrubiałą skórę oraz brodawki
usuwa najskuteczniej i szybko 1886 i

„KERATON DERMA”
Żędać wa wszystkich aptekach, drcgueiysch i perfumeriach, 

f FABRYKA W Y R O B Ó W  CHEM ICZNO-KOSM ETYCZNYCH „ D E R M  A '1

JANA PORĘBSKIEGO
t TELEFON 389 KRAKÓW , UL. PODZAMCZE L. 14. TELEFON 589
E Hurtowny skład na Warszawą i Kortgrssówką:

K. M IKLASZEW SKI, KRAKÓW , PL. DOM INIKAŃSKI 1.
\ Na Lwów: DOM HANDLOW Y „Z A C H Ó D ”, UL. SYKSTUSKA14.

Większy transport porcelany nadszedł!
Sprzedaż hurtowną dla kupców, konsu- 
mów i kółek rolniczych, rozpocząłem. *

S K ŁA D  W ZORÓW : UL. RAJSKA 8 1879

HUGO UNGER, Biuro komisowo-handlowe

♦

u e t

SIW IEJĄCYM  W ŁO SO M  naturalna barwo

R E G E N E R A T O R  „DERM A**
Nie niszczy włosów i nie dział, szkodliwie na ich cebulki. Przy zakupnie uważać 
tylko n . nazwę Regenerator .Derma*, podobnie brzmiące preparaty odrzucać!

Żądać we wszystkich aptekach, droflueryach I psrfumsryech.

Fabryka wyrobów chemiczno - kosmetycznych „ D E R M A
JANA PORĘBSKIEGO

W KRAKOWIE, UL. PODZAM CZE L. 14. -  TELEFON 589. 
rtiirtowiiY skład m Warszaw* i Koapsówk': K. MIKLASZEWSKI, KMOW, PLRC DOMINIKU L i

Na Lwów: DOM HANDLOWY „ZACHÓD" UL. SYKSTUSKA 14.

r
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IMPEX< BIELSKO^
lIEŁSHO-BlALSIllt TliaiZYSTWO IIPOUIIEKIHITI

SPÓŁKA Z  OGRAN. POR.

(WPŁACONY KAPITAŁ 3 230.000 KORON)

MIEJSCE ZAKUPNA DLA ORGANiZACYI KONSUMOW., 
KUPCÓW I PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH.

ivwno5ciowv. Adre* dl“ ,łst6wi
• SP ‘ 1 ° 8r' P°r* w Bielsku,

dla obuwia, Adres dla depesz: Impez
tekstylny, Bielsko,
kompensacyjny, Numer* telefonu 492, 493.

gospodarstwa domowego (naczynia i sprzęty 
kuchenne)

tłuszczów i  produktów tłuszczowych. J
SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH £ t
na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk ja k: HORCH, 
BENZ-GAGENAU, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, BERGMANN, 
VGMAG, ARBENZ, HASSA, LLOYD itd. mg natyiiffliajt

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ J. Konarski- Redaktor cri,

TECHNICZNY DOM H A N D L Ó W E K

>AUTOSTAR< I
w Krakowie, u l .  Sławkowska 32. fl

Strychaiski. Drukarnia Ludowa w  Krakowie.


